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Oszczędności budżetowe 


Z obrad sejmowej komisji budżetowej nad hud- 
żetem ministerstwa spraw wewnętrznych widzi- 
lny, w jaki sposób rząd i podtrzymująca go koali- 
cja stronnictw zamierza drogą oszczędności do- 
prowadzić budżet do stanm o 500 mikjonów niższe- 
mo, aniżcii w r. 1925. Wedle dotychczasowych u- 
stalań komisii budżet ministerstwa spraw wew- 
nętrznych ma wynosić 171 miljonów, co w po- 
1ównaniu z budżetem na r. 1925 przedstawia 
zmniejszenie o okrągło 36 mtljonów a zatem cko- 
la 18%. 

W jaki sposób osiągnięto to zmniejszenie wy- 
datków? Największą rubrykę w tem ministerstwie 
stanowią wydatki na policję, które już po skreśle- 
niach wynoszą jeszcze przeszło 90 milionów. Jak 
dalece — powiedzmy — hojną była gospodarka 
w tym dziale, wynika z tego, że widocznie bez 
szkody dla sprawności policji można było zmnief- 
szyć jej etat o 7.619 osób, w tem urzędników z 
1.200 na 3.0. Podobno, gdyż szczegółów nie zna- 
my, redukcja na tych skreśleniach się nie skończy 
i ma przedewszystkiem objąć okręgowe komendy 
policji, które niewiadomo na co wiszą przy woje- 
wództwach. 

Mimo tych skreśleń polida ma jeszcze koszto 
wać przeszlo 90 mfjonów rocznie, czyłi że poli- 
cja pochłania przeszło połowę wszystkich wydat- 
ków ministerstwa spraw wewnętrznych. Jest to 
stosunek, jakiego niema w żadnem innem pań- 
stwie na Świecie. A trzeba zważyć, że tych 90 
milonów to jeszcze nie jest cały wydatek ua po- 
licję, gdyż np. w sumie blisko 40 milionów na 
korpus ochrony pogranicza ukrytą jest lwia część 
właściwie na policję. Dlaczego my musimy mieć 
tak fczną i— nawiasem mówiąc źle opłacaną po- 
ligę na której urzędowanie zewsząd podnoszą się 
skargi? Dotyczą one zarówno policji politycznej 
jak | kryminalnej, a naturalnie odnoszą słę one 
przedewszystkiem do „głów“, do panów przystro” 
jonych w liście laurowe i paski, bo szary tłum por 
licyjny albo idzie „po rozkazie”, albo swą złość 
za niedostateczne zaopatrzenie wyładowuje na 
tych, którzy wpadną w jej ręce. Od tych „głów 
trzeba zacząć robić porządek! Przecież my na 
gruncie krakowskim znamy z przeszłości funkclo- 
nowanie policji austrjackiej, a porównane jej z pol- 
ską nie wypada ma korzyść tej ostatniej. 

Z toku dotychczasowych obrad komisji budże- 
towej widzimy, że tempo oszczędnościowe jest 
zbyt powolne. Jest to zrozumałe z tego powodu, 
że każdy minister czy szef resortu broni się przed 
tak znacznymi mechanicznymi redukcjami, z3ś co 
do rzeczowych znajduje ież różne obiekcje. Przy- 
kładem tego może być stanowisko prezesa naj- 
wyższej Izby kontroli, który mimo smutnych do 
świadczeń — czytaj proces krakowski — broni się 
przed zniesieniem [zb okręgowych pod pozorem, 
że są one niezbędne i że już od 1923 r. w izbach 
tych zredukowano Mość urzędników z 1000 na 
600. „ Argumenty“ naprowadzone przez p. prezesa 
podzialały na komisję i w rezultacie postanowio- 
no budżet Izby kontroli nietknięty. 

Ministrowie, którzy dotąd przyszli do głosu rle 
przedstawili szerokiego obrazu swej działalności 
programowej w kierunku oszczędności. Wpraw- 
dzie program taki ustalony został w claboracie 
„komisji trzech”, w każdym jednak razie ostatni 
glos ma minister, który wie a przynajmniej po- 
winien wiedzieć, co w jego działe jest zbędne i 
może bez szkody dla sprawnego funkcjonowania 
urzędu być usunięte. Jeżelł nawet któryś z pp. 
ministrów poczynił jakieś zwierzenia w tym kle- 
runku, to były one całkiem ogólnikowe i obracały 
słę właśnie w duchu tej tak znienawidzonej me- 
chanicznej redukcji, którą wszyscy potępiają, bo 
słę jej wszyscy boją. 

A przecież kwestja oszczędności jest ściśle 
związaną z kwestją redukcji I niema sposobn na 
przeprowadzenie pierwszej z pominięciem drugiej. 
Państwo jest w przymusowem położeniu, wobec 
którego wszystkie względy muszą ustąpić, Widzl- 
my to na dochoaach państwowych, które np. we- 


de wykazu za pierwszą dekadę lutego wykazują 
tendencję zniżkową, usprawiedliwioną <ciężkiem 
położeniem gospodarczem. Dziś sytuacja jest taka, 
że rząd nigdy nie rozporządza zapasami na wypła- 
tę pensji urzędniczych i radzi sobie w sposób ah- 
solutnie nielegalny, mianowide wydaje bion, któ- 
ry w ciągu miesiąca w miarę wpływów do kas 
wycofuje Przy takiej gospodarce w żaden sposób 
cyfra maksymalna bilonu, ustalona ustawą, nig- 
dy nie może być dotrzymaną t dochodzimy do 
dziwnej „mterprctacji* tej ustawy w tej formie, 


Że sie rozróżnia bion w kasie I bilon w obiega 

A jak długo taka gospodarka może być konty: 
nuowaną? Czyż nie wpływa ona niekorzystnie 
na opinię o nas zagranicy, co sie ujawnia w nie- 
zwykłych trudnościach uzyskania pożyczki? Nie 
będziemy się spierali o to, czy pożyczka u Ban- 
kers Trustu rozbila się z naszego powodu czy z 
powodu tamtej strony, faktem jest, że po upływie 
terminu i niesprołangowaniu opcil stoimy na tym- 
samym punkcie. co w grudniu z. r. Bez poważ- 
nych oszczędności w budżecie nle uzyskamy zau- 
tania zagranicy, a niestety sposób w jaki ustalono 
budzet ministerstwa policji — jak je nazwał p, Ra- 
tajskt — nie daje widoków, aby akcja oszczędna- 
ściowa wydała konieczne wyniki. 


Ponowienie żądań 


Kraków musi zdobyć fundusze na wydatniejszą walkę z bezrobociem 


(w. w.) Klęska bezrobocia i konieczność roz- 
poczęcia robót publicznych nietylko z funduszów 
państwowych, ale również — niezależnie od po- 
mocy tmkuiulanej przez rząd — przez samorządy 
gminne, postawił przed nimi nowe bardzo powa- 
żne zadanie. 

Ponieważ nigdy nie było rzeczą sporną, że obo- 
wiązek walki z bezrobociem spada w znacznej 
mierze na barki miast, ponieważ wreszcie miasta 
obowiązek ten lolalnie uznały, istnieje jedynie 
kwestia zdobycia na ten cel koniecznych fundu- 


szów. 
Błędne koło 


I tulaj zaczyna się naprawdę jakieś dziwne i 
hlędna koło. Miasto uznaje wprawdzie koniecz- 
ność wałki z bezrobociem we własnym zakresie, 
ale — po największej części — uzależnia jej pTO- 
wadzenie od — pożyczki rządowej... 


Tak więc, tą, czy inną drogą, olbrzymi ciężar ' 
oca bezrobotnym spada na barki ; 


przyjścia z po 
państwa, gdy samorząd spełnia tylko rolę ponie- 
kąd „drugiej instancji”, która opracuie pian robót 
lokalnych i zaimie się spożyciem pieniędzy pań- 
stwowych. 

PPS od samego początku przeciwstawiała się 
takiemu postawieniu sprawy. Obserwowaliśiny 
ten bieg rzeczy również w Krakowie. Z górą dwa 
miesiące term krakowska Rada Robotnicza PPS 
opracowała szczegółowy plan wałki z bezrobo- 
ciem i w planie tym Ściśle rozgraniczyła obo- 
wiązki państwa, od obowiązków miasta! Państwo 
— naszem zdaniem — powinno prowadzić rohoty 
w swolm zakresie (Dyrekcja Robót Publicznych) 
1} swojemi funduszami, pozatem powinno w ten czy 
w inny sposób przyjść z pomocą miastom. Ale 
miasta nie mogą ograniczyć swojej Inicjatywy ie- 
dynie do tych rozmiarów, na jakie pozwala wy- 
sokość pożyczki rządowej. 

Miasta moga i — maszą! — zdobyć własne źródła 
dochodowe. Inaczej udział samorządów w wiel- 
kiej i — najwilniejszei — dzisiaj sprawie walki z 
bezrobociem byłby w zmpełności iluzoryczny. 


Dwa miesiące temu... 


Tymczasem jak się rzecz przedstawia dzisiaj? 
Szereg opłat dodatkowych proponowanych 
przez krakowską Radę Robotniczą PPS pam ko- 
misarzowi rządu w Krakowie — z górą dwa mle- 
slące temu — został bądź już wprowadzony, bądź 


też zostanie wprowadzony w najbliższym czasie... í 


w Warszawie, w Łodzi, w Lublinie itd. u nas. 0- 
graniczano się do tej pory da drobnej opiaty przy 
sprzedaży biletów tramwajowych. oraz da droh- 
nego procentu od rachunków za zużyty prąd elek- 
tryczny. 

O ile nas nie mylą informacje, pochodzące zre- 


sztą ze źródeł zupelnie wiarygodnych, szereg o- í 


płat dodatkowych od reklam, zbytku mieszkania- 
wega, widowisk rozrywkowych itd., które wpro- 
wadza właśnie Warszawa, są rezultatem akcji 
wszczętej przez krakowską Radę Robotniczą... Po- 


prostu towarzysze nasi warszawscy chcieli pójść 
za przykładem Krakowa. Tymczasem... dzisiaj 


chodzi o to, by Kraków poszedł za przykładem 
Warszawy... 


Nikt nie oponuja 


Należy zaś stwierdzić, że ludność rozumiejąca 
grozę położenia przyjmuje wszelkie celowe ahcią- 
żenia na rzecz walki z bezrobociem bez żadnego 
protestu. Tak jest z dopłatą do biletów tramwa- 
iowych. tak jest z dopłatą — pobieraną zresztą 
na arcybiskupią wasser-zupkę — przy sprzedaży 
biletów kolejowych. 

Dłuższe wahanie się i przewjekanie oczywiście 
słusznej sprawy byłoby rzeczą naprawdę trudną 


| do zrozumienia. 


P. komisarz rządu w Krakowie nia dobrą opinie 
an i czlowieka o szerokim horyzoncie 
myśli. 

Ludność rohotnicza Krakowa pragnie potwler- 
dzenła tej opinjl. Żądania nasze dobrze już znane 
— ponawiamy, 


Cukrownictwo 
beniaminek władz 


Niema takiej gałęzi przemysłu w Polsce, która 
cieszyłaby się takiem poparcicm wszystkich rzą- 
dów bez względu na ich maść, jak przemysł cu- 
krowniczy, Dla cukrowników zawsze przedłuża 
się czas pracy w sezonie jesiennym, dla nich zaw- 
sze su kredyty i im wolno bezkarnie podwyższać 
ciny w rozmiarach i formach, jakie u innych zakwa 
lifikowanoby jaka paskarstwo. Znamy przecież 
ostatnie zajścią z podwyżką cen, które zakończy- 
nA się częściowem bodaj zwycięstwem cukrowni- 

iw. 


Obecnie panowie ci wybrall się po wiclki łup. 
Chcą oni, rzekomo na najbliższą kampanię. za- 
ciągnąć w Angli pożyczkę 3 miķłonów funtów 
(przeszło 100 milionów zł.) i żądają od rządu, aby 
dal bankierom angielskim gwarancję państwa pol- 
sklego za tę pożyczkę. Z jakiej racji państwo ma 
przyjmować zobowiązania za prywatnych ludzi? 
Czy nie poparzyło sobie państwo palców na gwa- 
rancji za „Kooprolną”, za którą teraz — także w 
Anglji musi płacić. 

Cukrownicy mają zwyczaj. że na wiosnę kon- 
iraktuią u plantatorów buraki, dając tm odpowi 
dnio do uprawlonej przestrzeni zaliczki. Prawdo- 
podobnie na ten cel chcą zaciągnąć pożyczkę i tu 
zachodzi pytanie, czy bogaci cukrownicy, czy po- 
tężny ich bank, czy wielcy rolnicy wogóle muszą 
nacląznąć państwo choćby na bezryzykowną gwa- 
rancję? Wszak kilku obszarników w Poznańskiem 
mogłoby z łatwością zaliczkować potrzebną sumę, 
nie uciekając się do pożyczek zagranicznych, któ- 
re z powadu swej drogości muszą spowodować u 
nas zwyżkę ceny cukru! I to rząd ma swa gwa- 
rancją pomóc cukrownikom da nowego zamachi 
na kieszenie konsumentów! 
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Jan Wacław Machajski 


Wedhrg wiadomości z Moskwy, umarł tam 19 
kutego br. Jan Wacław Machajski, który odegrał 
pamiętną towarzyszom krakowskim rolę przed 
łikunastu laty, jako twórca osobliwego kierunku 
anarchistycznego, specjalnie wrogiego inteligencji. 

Urodzony w Pinczowie, uczęszczał Machajski 
do gimnazjum kieleckiego | tu na szkolnej ławie 
kolegował i zaprzyjaźnił się ze Stefanem Żerom- 
skim i Janem Stróżeckim. Przyjaźń osobista z 
Żeromskim była dozgonna; przetrwała ona póź- 
niejsze rozdwojenie polityczne i wpływ umyslo- 
wości Machajskiezo zaznaczył się w pewnej mie- 
rze na twórczości wielkiego powieściopisarza. Je- 
szcze w gimnazjum w Kielcach przejęła się trójka 
przyjaciól ideą socjalistyczną. Następnie jako sti- 
demt uniwersytetu warszawskiego 1 później na 
emigracji w Zurychu należał Jan Wacław Machaj- 
ski do partji narodowo - socjalistycznej, której or- 
ganem byla wychodząca wówczas w Paryżu „Po- 
budka", redagowana przez Stanisława Barańskie- 
go, a po Śmierci tegoż przez Jana Lorentowicza. 
W Zurychu zbliżył się Machajski do kółka „Pro- 
letariatczyków*. Byy to czasy tuż przed założe- 
tdem PPS. 

W majn 1892 r. został Machajski aresztowany 
na granlcy rosyjskiej przy przewiezieniu z Zury- 
cim do kraju odezw socjalistycznych. Przesledział 
włedy 2 lata w cytadeli warszawskiej, 3 lata w 
więzieniu „Kresty“ w Moskwie i 5 lat jako zesta- 
niec w: Wilujsku na Sybirze w kraju jakuckim. 

Tu, w Syberii na dalekiej pólnocy, w samot- 
ności wśród Jakutów dokonała się w umyśle Ma- 
chajskiego ewolucja zapatrywań. Diugołetnie wię- 
zienie ł Syblr nie zdołały naruszyć jego czystego 
charakteru, ale spaczyły umysł tego bardzo wta- 
leptowanego człowieka o usposobieniu fanatycz- 
nem. Machajski urobił sobie w samotności wygna- 
sia pogląd, że inteligencja pracująca 1 lepiej płatni 
robotnicy kwalifikowani są swoją stopą życiową, 
swojemi interesami 1 swoją świadomą czy pod- 
świadomą ideologią związani z burżuazją 1 z lst- 
niejącym ustrojem społecznym. Sam inteligent, 
zwrócił się z zacieklą nienawiścią przeciw inteli- 
gentom w ruchu socjalistycznym, podburzając ro- 
hotników przeciw nim, jako najszkodliwszej prze- 
szkodzie do rewolucji socjalnej. Jego zdaniem re- 
wohuwji tej dokonać miala masa robotników, i to 
robotników niekwalifikowanych najmniej kuttural- 
mych, oraz bezrobotnych, sama, wiedziona jeno 
„instynktem“; Machajski wierzył, że zapomocą 
Mmmtów głodowych i rozruchów zniszczy ona dzi- 
sle;szy ustrój społeczny, a potem urządzi się, jale jej 
się spodoba. Był to zatem anarchizm szczególnego 
rodzaju, o swoistem, wścitodniem, rosyjskiem plet- 
nie barbarzyństwa, Te swoje poglądy siormuło- 
wał Machajski w broszurze napisanej po rosyjsku 
ł odbitej na hektografle. Rozpowszechnił on ją 
wśród wygnańców politycznych na Syhirze. 

Gdy z tą hektografowaną broszurą wracal do 
kraju, aresztowano go w Irkucku. Po kilkunastu 
latach przebytych w więzieniu i na wygnaniu, u- 
dało się nareszcie Machajskiemu ucłec z więzienia 


w Aleksandrowsku i przedostać się szczęśliwie 
zagranicę. 

W latach 1909—1910 mieszkał w Krakowie, w 
Dębnikach i prowadził tu po cichu propagandę 
swoich bałamutnych pogladów. Był to czas pa 
upadku rewolucji rosyiskiej 1905—6. Kraków su- 
żyl wtedy za azyl licznym rozbitkom ruchu re 
wolucyjnego z Królestwa. Były wśród nich ele- 
menty podatne dla agitacji Macliajskiego: wiele 
Jednostek rozczarowanych kięską, zgorzkniałych, 
desperackich. Wśród nich zaczęła się szerzyć 
„machajszczyzna'; oddziaływując destrukcyjnie 
na arganizacje robotnicze. Pojawiły się nawet dru- 

je pisma uśotne Machajskiego, atakujące par- 
tje socjalistyczną, jej program I działalność, a za- 
prawione jadem nienawiści, zarówno przeciw so- 
cjafistom-inteligentom, jak przeciw związkom Zza- 
wodowym. Krakowski komitet miejscowy polskiej 
partji socjalno - demokratycznej postanowil tedy 
rozprawić się z pokątną agitacją Machajskiego i 
pokonać ją bronią argumentów; urządził w tym 
celu szereg wieczorów dyskusyjnych, paświęco- 
mych „machajszczyźnie". Sala Związku stowarzy- 
szeń robotniczych była stałe przepełniona na tych 
dyskusjach, które trwały do późnej nocy. Robotni- 
cy krakowscy z niezmiernem zainteresowaniem 
przysłuchiwali się tym polemikom 1 sami brali w 
nich żywy udział, Sam Machajski ani razu rie 
przybył na te dyskusje, ale byl na nich obecnt 
„machajczycy” i niektórzy z nich zabierali głos. 
Zbljali pogądy Machajskiezo towarz. Daszyński, 
Haecker | innl mowcy socjalstyczni — i cel zo 
stal w zupełności osiągnięty: w oginji powszech- 
nej robotników ideologia socjalistyczna odniosia 
calkowity triumf nad mętnym „bosiackim* anar- 
chizmem Machajskiego. Epizod „machajszczyzny” 
szybko przeminął hez śladu. 

Lato 1910 roku spędził Machajski w Zakopanem, 
lecząc się na chorobę pluc. Przeciw lego pogla- 
dom wystąpili tam Waclaw Sieroszewski i dr. 
Kazimierz Dłuski; postąpili jednak nmieostrożnie, 
skutkiem czego wdała się w to policja t najniepor 
trzebniej w Świecie wydalida Machajskiego z Au- 
strii Ulął stę wtedy Stefan Żeromski za swoim 
przyjacielem, jakkolwiek nie działł jego zapatry- 
wań, ale wychodząc z założenia. że choremu czło- 
wiekowi zrobiono krzywdę. Protest Żeromskiego 
nie pomógł Machajskiemm, który udał się do Szwaj 
carji 1 do Paryża. W powieści „Walka z szata- 
nem“, crukowanej w feljetonie „Naprzodu“ w roku 
1914, dał Stefan Żeromski trafną i plastyczną cha- 
rakterystykę „machajszczyzny*. 

W roku 1917 udał się Machajski do Rosil, aby 
wziąć udział w rewolucji. Zwalczał on kierurek 
bolszowkki gdy jednak bolszewizm zwyciężył, za 
interesował się Machajski eksperymentami gospo- 
darczemi i przyjął służbę w Sownarchozie sowiec- 
kim urzędzie gospodarczym), jakkołwiek do partii 
komunistycznej nie wstąpił. Balszewicy tolerowali 
go, choć wiedzieli, że nie jest ich zwolennikiem. 
Pomimo rozczarowania trzymał się w dalszym 
ciągu swej posady dia chleba i dlatego, że już nie 


czuł się na siłach do wałki. Zmarf na Hi 
na którą | w dawniejszych latach zapadał. r 
ldeolog o charakterze czystym ale umyśle sko 
szławionym, zmarnował Machajsk! swe zdolności 
w drobnym i bezpłodrym epizodzie dziejów ruchu 
robot ceega ra henio. 


UWAGI 


Generalne rewidowanie robotników 


dukcji i cen 
nego celu. 


Małe zmniejszenie się” 
bezrobocia w Polsce 


ROZPOWSZECANIAJCIE 
„NAPRZÓD”! 


"Rycerstwo kresowe 


Tak powstała sprawa „nędzowickiej komunisty- 
czno wywrotowej organlzacji", będąca chlubą 
wszędogrodzkich organów bezpieczeństwa publi- 
cznego. Ujawnił ją „przypadek", według relacji 
urzędowej. Pewnego dnia wieczorem posterunko- 
wy Łamiszczęka przytrzymał podejrzanego osob- 
nika z paczką broszur o treści komunistycznej. 
Natychmiastowe dochodzenią wykazały, że osob- 
nik ten szedł na ulicę Czerwony Pierentok pod nu- 
mer 35 do fryzjera. Policja otoczyła podejrzany 
dom, znajdujący się na pustkowiu prawie za mia- 
stem, 1 przylożyła wszystkie swoje uszy do zam- 
kniętych okiennice Domek był drewniany, minla- 
turowy, Ściany, suche, oddawały, jak skóra na 
bębnie, gwar zebranych w izbie ludzi Widocznie 
zebranie wywrotowców rozpoczynało się lub 
może kończyło, bo w Izbie śpiewano przytlumio- 
nymi głosami Starą pieśń rewolucyjną: 


Szalitje, szalitje, skażeni katy, 
hadujtie szpijoniw, budujtie tiirmy! 


jak solnce swobody zza chmary wyhlanie 
= na Smiert', na smiert, na smiert wam tyrany 
— Ruch! Buch! — zatomołała pięść przedowni- 
ka do drzwi domku. 
-— W imieniu prawa, otwierać! 


istnienie nowej, nędzowickiej łaczelki. Zidorko ku- 
pił sobie srebrny zegarek i bryczkę, konia już miał 
w łączności ze sprawą zabłcia dywersanta, który 
tylko dlatego ani razu nie napadł na nikogo, że 
w sam czas był zabity, 

Oczywiście, w tych warunkach mowy być rie 
mogło o wykupnie nędzowickich gruntów. Kiedy 
„Hapłapcap*, poparty przez wicewojewodę, z ca- 
łą energią wkroczył w tę sprawę i spowodował 
przez komunistów interpelację w Sejmie, komen- 
dant okręgu policji 1 wszędogrodzki komisarz wy- 
aresztowali wszystkich chłopów w Nędzowicach 1 
podali dlugi raport do Warszawy, że omal nie ca- 
ły ruch wywrotowy koncentrował się w Nędza- 
wicach i względy na obronę państwa zmusły sta- 
rostę | innych patriotów do ostrego potraktowa- 
nia zbrodniarzy. Komisia sejmowa zlechala jednak 
dó Wszędogrodu, a w komisji tej znajdował się je- 
den członek lewicy. który miał szczerą ochotę 
zdemaskować winnych i z łatwością mógłby to u- 
czynić, ale... na nieszczęście nagle zachorował 
i komisja zbadala gruntownie całą sprawę bez 
jego udziału. Wszystko wypadło jak najnomyśl- 
niej. Tymczasem i sprawa wykupu gruntów prze- 
stała być aktualną, więc „Hapłapcap" po chrze- 
ścijańsku wybaczył Grosfiszowi własne krzywdy 
i nawet wciągnął go do spółki, dając mu dział 
„wielkich łapówek". Doniosły ten fakt. który do 
dziś wpływa na naszą wewnętrzuą polilykę i na 
pożyczki zagraniczne, nastąpił po pewnej rozmo- 
wie dyrektora „Flapłapcapu* z Grosiiszem. roz- 
mowie, która uja nila nową metodę działań poli- 


Spisek był zlikwidowany i wykryto przytem | rycznycii. 


— Wszystko dobrze, — przyznal dyrektor, — 
ale jedna rzecz nie trafia mi do przekonania Je- 
stem za tajnością lapówek. Trzeba szanować mo- 
taine względy, inaczej kredyt upadnie. A pan zro- 
bit sprawę wanien. Pomysł oryginalny, tylka 
przedmiot zbyt wielki, przytem oglosil pan prawie 
publicznie listę osób, które otrzymały wanny. -- 
W nmastępstwie przyszło do kolosalnych nieporo- 
zumień, które z wielkim nakładem sił i środków 
trzeba było wyłaśniać... 

Grosiisz uśmiechnął się pobłażltwie 1 nz 


Trzekł: 
© Pan dyrektor jest za wzgłędam! moralności. 
Ja też. Nigdy nie daję lapówek. Co innego zupel- 
nie, gdy odplacam przysługą za przysługę. Jest 
to obowiązek towarzyski 1 kult wielkiej cnoty, 
która jest tak rzadką i nazywa się „wdzięczność“. 
Przed kifku miesiącami za cichą spółkę w fabryce 
szrapnell pod firmą „Kołczan” żona jednego z 
wielkich dygmtarzy otrzymała od swojej przyja- 
ciółki, pani Niny Jakimównej, perłowy naszyjałk 
i nieco srebrnych lisów. Daję słowo, że zarobiłem 
niewłele! Ot, potrzeba utrzymania dobrych sto- 
sunków z ludźmi. Dlatego nie widzę powodu, že- 
by przysługi te ukrywać przed światem. Powiem 
nawet więcej. czem szersze sfery wiedzą, że ktoś 
otrzymał odemnie przysługę, byle tylko nie ple- 
niądze. tem pewniejszy jestem wzajemności. Sztu- 
ka polega tyłko na tem żebym nie ja rozgłaszał 
podobne wiadomości, ale żeby one same przez 
się jakąś widoczną drogą dachodziły do uszów 
fidzkich. Tak stało się właśnie z wannami... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Konferencja ministrów pracy w Londynie 


Albert Thomas a ratyfikacji umowy waszyngtońskiej 


Dnia 15 bm. rozpocznie slę w Londynie konfe- 
rencja mimstrów pracy Anglii, Belgii, Francyi, Nie- 
mlec 1 Włoch w sprawie ratyfikowana konwencji 
waszyngtońskiej o B-godzinnym dniu pracy. W 
piątek wieczorem tow. Albert Thomas, dyrektor 
Międzynarodowego biwa pracy, wyjechał na tę 
konferencję z Genewy do Londynu a przed wy- 
jazdem udzielił korespondentowi „„Sozłalistischer 
Pressedicnst" wywiadu co do swych poglądów 
na konierencję londyńską. 

Tow. Thomas Jest zdania, że konferencja zaczy- 
na się pod dobrym znakiem. Rozmowy w sprawic 
ratyfikacji unowy waszyngtońskiej, zdaniem tow. 
Thomasa. doprowadzą do wyniku pozytywnego. 
u początkowe obawy, że konierencja przyniesie 
częściowe układy w sprawie 8-godzinnego dnia 
pracy w określonych gałęziach przemysłu. są prze 
sadzone wobec wyjaśnień Baldwina w izbie gmin. 
Thomas oświadczył: 

„Obawialem się początkowo. że na konferencji 
chce się osiągnąć w wyniku tyiko częściowe ukła- 
dy co do pewnych galęzi przemysłu: Obawy te 
wywoiały u mnie rozważania, podjęte w obozie 
angielskich pracodawców i pracobiorców. Ale w 
międzyczasie premier angielski Baldwin wyglosił 
w parlamencie mowę, która nme uspokołła, gdyż | 
w sposób najuedwuznaczniejszy zapowiedział w 
niej, że Anglja jest gotowa do ratyfikacji. Nadto 
czytałem deklaracje ministra pracy Rzeszy nle- 
inleckiej Braunsa, które stwierdzają, że Niemcy 
ciicą przeprowadzić ratyfikację”. 

Szczególnie niezwykle silne obecnie wysiłki 
władz francuskich i belgijskich nad ratyfikacją kon- 
wencji dają tow, Thomasowi nadzieję, że konferen- 
cja londyńska doprowadzi do takiego międzynar | 
dowego uregulowania kwestji czasu pracy, które 

będzie przyjęte z powszeclinem zadowolenieni. 


Jak wyg' dają sukcesy 
monarchistyczne na Pomorzu 


h 

Dotąd. sądząc z przechwałek monarchistycz- 
nych, naibardziej miał się krzewić ruch monarchi- 
styczny na kresach (na Wschodzie ohszarnictwo, 
na zachodzie szerokie jakoby warstwy społeczeń- 
stwa). Otóż w pozrańskiej „Prawdzie“ znajduje- | 
my korespondencje z Torunia, opisującą. Jak zli- 
kwidowany został w tem mieście sekretarjat orga- | 
nizacji monarchistycznej na Pomorze. 

Zapewne. już sam fakt zwijania jakiejś rlaców= ! 
ki nie świadczy o pomyślnym rozwoju „interesu* 
Odnośny zaś korespondent przedstawia w dodat- 
ku tę likwidację w formie, przypoiminajączi zgra- 
nie się założycieli owego sekretariatu da ostat- 
niej nitki, Mianowicie pisze: 

„Z początkiem jesieni ub. r. założono w Toru- 
niu wojewódzkie kolo pomorskie organizacji mo- 
narchistycznej o wspaniałym sekretarjacie z kilku 
dobrze płatnem siłami. Jeden pokój nie wystar- 
«zał, sekretarjat wkrótce przeniesiono do kosztow- 
nego lokalu, którego miesięczny czynsz wynosił 
27 1 pół dolara. Sprawiono Blurko nowe, kilka 
krzeseł, druków zamówiono za około 1500 zł. © 
czywista założona | telefon, ale cała ta parada 
notrwała z jakie 3 czy 4 tygodnie tylko, gdyż po 
siadane środki nie wystarczyły na opędzenie tak 
znacznycii kosztów zwłaszcza, że lwia część za- 
sobów pienieżnych wędrowała do kieszeni płatne- 
go sekretarza | płatnego skarbnika, iż nawet nie 
starczyła już na opłacenie dziewczyny do posy- 
łuk i usług] oraz trzeciego kancelaryjnego funkcjo- 
narjusza. Z bieżących zaś składek członkowskich 
50 proc. odchodzuo zaraz dla inkasenta. 

Dziś po szumnej organizacii mamy w Toruniu 
* spomnienie tylko zapratestowanych beznadziej- 
nie weksli, któremi sekretarjat pokrywał ostatni 
czynsz dzierżawny, pusty lokal po sekretariacie, 
n poczta z powrotem wzięla aparat telefoniczny, 
który przez całe — aż dwa tygodnie — pod nr. 
566 służył sckretarjatowi Organ. Mon. w Toruniu 
przy Nowym Rynku 13 do szerzenia idei monar- 
chistycznej na Pomorzu. 

Przez czas swego bytowamia zdołała Org. Mon. 
zdobyć sabie na Pomorzu Coś około 250 członków. 
w tem kilku księży, kilku lekarzy, kiku adwoka- 
tiw. nieco więcej kupców. a najwięcej ze sfer 
wojskowych zwłaszcza emerytowanych. Wice- 
prezesem kola był zmarły niedawno w Toruniu 
gen. Hausner. | jeszcze jeden em. generał jest 
członkiem 0. M. a mianowicie gen Dunin Brze- 
ziński z Torunia. Obok Torunia najwięcej zorga- 
nizowanych* monarchistów liczy Brodnica i Lidz- 


f ciem tej zasady. 
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Wręszcie oświadczył Thomas: 

„Na ogól, nie niedoceniając bynajmniej trudno- 
ści, które trzeba będzie jeszcze przezwyciężyć i w 
petnem przeświadczeniu o temm, że trzeha dokonać 
wielkiego dzieła jadę na konferencję londyńską w 
nastroju sptymistycznym. Jestem przekonany. że 
pięć państw, które tam będą reprezeniowane zgo- 
dzą się na przeprowadzenie całkowitej ratyflka- 
cji konwencji waszyngtońskiej". 

Tliomas spodziewa się, że ministrowie zobowią- 
żą sie nawzajem do ratyfikacji i że poszczególni 
uczestnicy konierencji rzucą potem w parlamen- 
tach swych krajów cały swój wpływ na szalę. by 
przeprowadzić ratyfkację. Odnowiednie traktaty 
zostana po tei akcji parlamentarnej złożone w se- 
kretarjacie Ligi narodów, zgodnie z lej pakiem. 

" b 4 


Brytyjskie ministerstwo pracy otrzymało odpo- 
wiedź od rządu niemieckiego, belgiskiego. śrancu- 
skiego i włoskicgo. na zaproszenie, wystosowane 
do tych rządów w sprawie wzięcia przez nic u- 
działu w międzynarodowej konicrencj pracy. Za- 
proszone państwa zzedzily się na otwarcie kon- 
ferencji w Londynie w dniu 15 bm. Przedmiotem 
narad konferencji będzie przyjęcie przez wszyst- 
kle strony, biorące w nicj udział. jednej zasadni- 
czej długości dnia pracy. Przeciw ratyttkaci kon- 
wencji waszyngtońskiej, ustalącej 48-godzinny ty- 
dzień pracy. wysuwano zarzuty co do niejasno- 
ści niektórych jej postanowień. To też zadaniem 
konferencji londyńskiej bedzie przyjęcie jednolitel 
interprelacji kotrwencji waszyngtońskiej. Qdy to 
zostamc osiągnięte, państwa biorące udzlał w kon- 
ferencji omówią możliwość zastosowania w prak- 
tyce 48-godzinnego tygodnia pracy. Należy ocze- 
kiwać, że rząd brytyjski wypowie się za przyję- 


bark, zdzie do organizacji wciąguęto nawet uez- 
niów i uczenice szkól”. 

Widać stąd, jak trudno poza obszarnikami. tęsk- 
niącymi do splendorów dworskicli kaptawać zwo- 
lenników agitatoron monarchistycznym, 


Czego nam brak? 


NIEFORTUNNY WYSTĘP CHADECKIEGO 
POSŁA W BRZESZCZACH 
(Korespondencja własna „Naprzodu”) 

Brzeszcze, 10 narzit. 

Dria 28 lutego zwołali Chadccy 2 Brbcszcz 
zgromadzenie do Kółka Rolniczego. Na zgrama- | 
dzenie zaprosili chadcckiego posła p. Sosiúskiego 
z Katowic. Na zgrownadzerie przybyło aż B-imiu 
miejscowych chadeków. Zgromadzenie zagaił me- 
jaki Pucz. Udzielając głosu p. Sosiiiskiemu. Towa- 
Tzysze zażądali wyboru prezydium gdyż zgro- 
madzenie było ogłoszone jako publiczne, do cze- 
go poseł Sosiński dopuścić nie chciał. 

Następnie poseł ten próbowa! pleść różnego ro 
dzaju chadeckie brednie. na co większość zgro- 
madzonych ule pozwoliła. Obiecywał górnikom 
z Brzeszcz ubezpieczenie na starość prowizję, ale 
dopiero wtenczas jak zagłębie Krakowskie i Da- 
browskie zostanie wcielone do województwa ka- 
towiekiega (1). Chwatił się także przed zgroma- 
dzonymi, że jest „fachow. — zna dokładnie 
sprawy robotnicze, a przyjechał po to do Brzeszcz 
ażeby się dowiedzieć co górnikom brakuje. 

Dosta! na to zaraz odpowiedź: „cukierków“! 

Następnie widząc, że robotnicy ule dadzą się 
zbałamucić, przestał się chwalić i zakończył swój 
referat W dyskusji zabierali głos kolejna nasi to- 
warzysze i dali chądekowi ciętą odpowiedź. Mię- 
dzy inemi krytykował posłów chadeckich za ich 
działatność w sejmie, za wrogle występowanie 
przeciw ustawom robotniczym. 

Tow. Nosal postawił rezolucię następującej tre- 
ści: Zgromadzeni górnicy w sań Kółka rolnicze- 
go w Brzeszczach wyrażają voium nieufności po- 
slom chadeckim. zaś klubowi Posłów PPS votum 
zaufania za ich energiczną pracę w sejmie i poza 
sejmem nad sprawami robotniczemi. 

Po odczytaniu rezolucji zawołał poseł Sosiński, 
że taka rezalucja nie jest ważną, zaś zgromadze- 
ni rezolucję przyjęli z okrzykiem „brawo“. 

Zirytowany poseł wziął kapelusz i wymknął się 
ze zebrania... 
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UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWICZA 
W sobotę dnia 20 marca o godzinie 6 wieczorem 
w sali przy ul. Dunajewskiego 5 


Dr Zygmunt Grodziński 


wygłosi 


ODCZYT 


pod tytulem 
Życie głębin morskich 


Wstęp 20 groszy. Dla hezrohainych wstęp wolny. 
Odczyt będzie ilustrowany obraza:nl Świetlnemi. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wczwara przez tow. Annę Biernacką składam 
na fundusz oiasowy „Napi:odu” 5 zł. 
E. Muslałkowska. 
Wezwany p:zez kol. Zgrzebnickiego składam 
na fundusz prasowy zł. 5 i wzywam tow. Wurzla 
Leona do złożenia takiej samej kwoty i wyznacze” 
nia następcy. Dąbrowski Roman. 
Wezwany przez ob. Szczepana Karpińskiego 
skladam na fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 10. 
R. Haas. 
Na wezwanie kol. M. Cholewy skladam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ 5 zł. i wzywam do 
złożenia takici samej kwoty ob. Stefanję Bobrow- 
ską, Franciszka i Józefa Słostrzonka i wyznacze- 
nie następnych nazwisk. H. Siostrzonkówna. 
Na wezwanie tow. Ferd. Marka skladam kwo- 
tę 5 zł. | wzywam tow. Szymańskiego, niajstra 
wodociągu do złożenia takiej samej kwoty. 
M. Tyrankiewicz 
Wezwany przez ob. Wadowskiego Alfreda 
składam na fundusz prasowy „Naprzodu* zł. 10. 
Dr. Walenty Podłeski. 
Na wezwanie skladam na fundusz prasowy 
„Naprzodu“ 5 zł. i wzywam z Elektrowni: tow. 
Wanke Józef, Relngruher Tadeusz, Gilrtler Teoti. 
Janik Piiotr, Cesarz Jan. Leśniak Lugeninsz. Szu- 
Iiński Szczepan do złożenia takich samych kwot i 
wyznaczenia następców. Józeł Trębacz. 
Nie wzywany przez nikogo posyłam zł, 5 ra 
fundusz prasowy „Naprzodu“ i wzywam tow, dy- 
rektora kasy chorych Jaroszewsklego Kaziinierza 
i dyrektora spółdzieli „Polmin* Denasiewicza 
Pawła z Drohobycza do złożenia odpowiedniej 
kwoty. F, Kolacz (Drohobycz). 
Wezwany przez kol. M. Abraliarnera składam 
na fundusz prasowy „Naprzodu” zł. 5 i wzywam 
do złożenia nie mniejszej kwoty kol, W, Kolwasa 
i wyznaczenia następcy. A, Rapaczyński. 
Wezwany przez kol. Schwarza skladam na furn- 


| dusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 i wzywam do zlo= 


żenia takiej samej kwoty kol. M. Kłoskowa i wy- 
znaczenia nastepnego nazwiska. K. Gracz. 
Na wezwanie tow. Żarka Stanislawa z Tarnawa 
składam 5 zl. i wzywam tow. Lecha Piotra. Drau- 
sa Marcina i Jędrzykiewicza Tomasza blokowych 
z Tarnowa do złożenia takiej samej kwoty i wy- 
znaczenia uastępnych towarzyszów. 
Łachocki Jakób (Tarnów). 
Wezwana przez kol. Alireda Wadowskiego 
składam na łańcuch prasowy „Naprzadu” 10 zł. 
Janina Krzeszówna. 
Przyjmując wezwanie ob. Zofii Wiśniew skiej 
składam 24. 5 i proszę uprzejmie tow. prof. Adama 
Małejkę, aby sięznął do kabzy. 
Z. Klemenslewicz. 
Na wczwanie Dyr. Franciszka Baczakiewicza 
składam na fundusz prasowy zł. 5 i wzywam tow. 
Dr. Kazimierza Myśliwega w Jaworznie i tow. Mr. 
pharm. J. Kopia aptekarza w Jaworznie do złoże- 
nia przynajmniej takiej samej kwoty i wyznacze- 
nia następców. Józei Pazdirek, aptekarz. 
Na wezwanie tow. Dobrowolskiego sxładam 5 
zl. i wzywam tow. Mariana Ptaszkowskiego, Wik- 
tora Ladenberzera, dyrektora Kina Wiedzy i Jana 
Małkowskiego prezesa Kola ZZK aby złożyli ta- 


ką samą kwotę i wyznaczyli nasiępców. 


Pionka Piotr. 
Bez wezwania składam 5 zł. na fundusz pras. 
i wzywam tow. Stanisławę Cholewę skarbnika 
Koła ZZK, Jana Cholewę skarbnika Kina Wiedzy. 
i Michała Mełecha. Kimmer Stanisław. 
Wezwany przez tow. L. Ciołkoszową składam 
na fundusz prasowy „Naprzodu” zł. 5 i wzywam 
ob. Dr. Blassherga do złożenia takiej samej kwo- 
ty i wyznaczenia następnego nazwiska. 
Dr. T. Ringelkełm. 
Wezwana przez tow. A, Szysnańską składam na 
fundusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5 i wzywam do 
złożenia takiej samej kwoty tow. Z. Rydlową, M 
Bernatkową. S. Rzeźnika, I. Ornate i J. Borowl- 
czą oraz proszę ich o wyznaczenie następców. 
Anna Kozubkowa. 
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Układy z Bankers Trustem niezerwane 


Warszawa, 12 marca. PAT dowiadwie się, że 
mimo wpłynięcia terminu Bankers Trust w dal- 
szym ciągu zabiega u ministra skarbu o przedłu- 
żenie opcji ua pożyczkę tytoniową. Nieprzedłuże- 
nie mu opcji jest wynikiem pelnego rezerwy sta- 
nowiska ministra skartm. Nie jest wykluczone po- 
nowne przybycie przedstawicieli Bankers Tnustu 
do Warszawy. 


Prześląd społeczny 


ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
NYCH 

Dnia 10 marca odbyło się w sali Domu Robotni- 
czego w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 5, zgro- 
madzenie robotników budowlanych z porządkiem 
dziennym: Sprawozdanie z delegacji krakawsktej 
Rady Robotniczej PPS w magistracie. Sprawozda- 
nie delegatów ze Złazdu, Organizacja. Dyskusja i 
wnioski. 

Tow. Ścibor jako przewodniczący Oddzłaln tm- 
dowlanych w Krakowie, po zazajeniu złożył ob- 
szeme sprawozdanie z ostatniej konterencji u xo- 
misarza rządu w magistracie. Następnie tow. Oołu- 
sill, nawiązując do sprawozdania tow. Ścibora, 
przedstawił obecny stan rzeczy, opierając się na 
prasie robotniczej. Również przedstawił w krótko- 
ści tok obrad na Zjeździe, zawiadamiając zebra- 
nych o ważniejszych uchwałach. — W dyskusji 
zabierali glos tow. Stanek, Połącarz i Oplust!, któ- 
rzy wykazali te zdobycze, które robotnicy zdobyli 
przez Organizację W końcu taw. Ścibor omówił 
znaczenie i doniosłość Organizacji, przedstawia- 
jac następuiącą rezolucję, którą zebrani jednomy- 
śmie przyjęli: 

W rezolucji domagają się robotnicy budowlani: 

t) natychmiastowego uruchomienia robót publl- 
oznych; 

2) udzielenia kredytów długoterminowych przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego tym obywatelom 
którym własny kapitał na rozpoczęcie budowy nie 
wystarcza, lak również gminom, celem rozpoczę- 
cła budynków miejskich; 

3) wniesienia w jak najkrótszym czasłe ustawy 
BR, emieczeni inwalidów pracy oraz nu sta. 


Po uctrwaleniu rezolucyj i zapowiedzenin termi- 
nu następnego zgromadzenia w sprawi. hezrobo. 
cla | uhezp'eczenia na starość, z okrzykiem „Niech 
żyje Organizacja Robotników Budowianwch”*, prze- 
wodniczący tow, Ścibor zamkną! zgromadzenie. 
aa add aja 


Ruch kolejarski © 


DWA ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW 
PAROWOZOWNI W KRAKOWIE 
W dniu 11 lutego br, odbyło się w Domu ZZK, 
liczne zgromadzenie robotników parowozowni, na 
którem zastanawiano się nad zamiarami admini- 
Siracji oddania w dzierżawę wyładunku węgla z 
wozów, oraz naładunku tegoż na parowozy pry- 


| watnym przedsięblorcom. Po głębokiem rozpa- 


trzenłu sprawy, przyszli zebrani do przekonania, 
Że jest to nowy zamach na pracowników nainiż- 
szych i tak już marnie uposażonych, których w 
ten sposób chce się pozbyć nabytych praw i ra- 
dziny ich i tak już głoduiące, zmusić do powolne- 
go konania. Administracja kolejowa wyzyskuje ©- 
becnie tak straszne bezrohocie, szukając oszczę- 
dności przez oddawanie robót kolejowych prywat- 
nym zdziercom, powiększając równocześnie kadry 
bezrobotnych. Na zebraniu tem postanowiono 
zwrócić się do Centrali ZZK w Warszawie, by 
tym praktykom położono koniec, przyczem oświad 
czono, że na wezwanie Centrall wszyscy staną do 
waiki o prawa robotnika do życia ! nle pozwolą na 
takie znęcanie się nad obywatelami, którzy pań- 
stwu i społeczeństwu oddają swą pelnowartościo- 
wą pracę. 

W dniu 27 Intego odbyło się w Krakowie w Do- 
mu ZZK zgromadzenie pracowników parowozowni 
na którem omawiano zarządzenie DKP odnośnie do 
redukcji dni pracy. Po szczególowej dyskustl u- 
chwalono następującą rezolucję: 

1) Zebrani protestują przeciwko redukcgi dni ro- 
boczych, albowiem nie są w stanic wyżyć z gło- 
dowych pobarów. Oświadcza ją, że gotowi będą 
ponieść ofiary, jednak w chwili kiedy będą wi- 
dzieć, że ofiary te ponoszą również | wyżsi dygni- 
tarze, którzy ciężary zwalają jedynie na najniż- 
szych pracowników. 2) Odrzucają ministerjałny 
projekt unormowania dodatku za wyjazdy I dama- 
gają się załatwienia tej sprawy w myśl wniosków 
WW ZZK. 3) Protestują przeciwko próbom usu- 
nięcia nieetatowych palaczy od jazdy na parowo- 
zie, domagają się natomiast powołana palaczy- 
Słusarzy do pracy w warsztacie jak dlugo ruch się 
mie powiększy, a w warsztacie jest pracy aż nadto. 
4) Domagają się przeniesienia w stan sp 
pracowników którzy przekroczyli 60 lat życia i 
mają prawo do zaopatrzenia. 5) Wzywają ciała 
związkowe do wszczęcia enerptcznej akcji prze- 
ciwko ustawicznie czynionym zamachom na pra- 
cowników najniższych, których pcha się wprost 
do rozpaczy. 6) Ciałom związkowym uchwałają 
wotum nudności, wzywając jednocześnie wszystkich 
kolegów do skupienia się w szeregach ZZK. 


Przeciw wasser-zupce 


PRZECIW DZIKIM REDUKCJOM NA KOLEI I 
ŁAMANIU USTAWY © 8-GODZINNYM DNIU 
PRACY 
(Korespondencja własna „Naprzodu*) 

Blelsko, 10 marcz 

Dnia 7 marca odbyło się w Bielsku Walne Zgro- 
madzenie Koła miejscowego ZZK pod przewodnie 
twem kol. Kojdra. Szczegółowo wracowane, dru- 
kowane sprawozdanie Zarządu odczytali prezes 
Koła, sekretarz i bibljotekarz oraz skarbnik. Spra- 
wozdamia przyjęto żywymi oklaskami do wiado- 
mości 

W dyskusji zabierało głas kilku mowców. Eme- 
ryt kol. Honigsmann, skreśli rozwój związków 
kolejowych w czasach zaborczych i obecnych, 
konieczność kulturalnego rozwoju kolejarzy. jaka 
warunek ich wyzwolenia się z pęt poddańczości 


wobec różnych „wielkości“ kolejowych | zakoń- 
zak apelem do masowego wstępowania w szeregi 


Na wniosek przewodniczącego komisji rewizyj- 
nej kol. Pilcha Walne Zgromadzenie uchwaliła je- 
dnomyślnie votum zaufania dla ustępującega Za- 
rządu. Następnie wybrano ponownie z malend 
przesunięciami i uzupełnieniami nowy Zarząd i 
piezydjum w dotychczasowym składzie: przewo- 
dniczący kol. Emanuel Kotzlan; sekretarz i bibljote 
karz kol. Ł. Lipiński; i skarbnik kol. J. Czader. 

Na Zjazd Okręgowy i Qłówny delegaci: kol 
E. Kotzian, J. Zmudka i A Polak, 

Następnie przewodniczący Kola kol. Kotian pod- 
dał surowej krytyce rozsiewanie przez nadzwy- 
czajne ulotki PZK alarmujące bredale o redukcjach 
płac, wysłużonych tatach w państwach zabor- 
czych, o skasowaniui ustawy emerytalnej dla mie- 
etatowych kp. 

Jako kontrargument przytoczył artyku! „Na- 


dzić jeszcze nlektóre gwalty wobec bezbronnych 
pracowników państwowych. 
W rezolucji domagają się kolejarze z Blelska: 
1) Przywrócenia wskaźnika drożyźniane- 


zo; 

2) przyspieszenia pragmatyki służbowej; 

3) unormowania dodatków ubocznych (za 
nod godzinowe itp.); 

4) przeznaczenia pieniędzy uzyskanych z 
dodatkowych opłat przy sprzedaży biletów, 
mn cele inwestycyjna kolejowe, nie zaś na 
arcybiskupią Wasser - zupkę; 

5) ustalenia minimum potrzebnego do ży- 
cia dla pracowników sezonowych; 

6) wreszcie protestują, przeciw dzikłej ro- 
dukcji na kolet i przeciw łamaniu ustawy 0 
B-godzinnym czase pracy. 

Na zakończenie uchwalili zebrani wotum zauła- 
mia WW ZZK i w szczególności tow. posłowi Kn- 
ryłowiczowi, od którego żądają dalszej skutecz- 
nej obrony interesów pracowników: kolelowych. 


Wiadomości polityczne 


UKŁAD WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKI 

Q zawartym ostatnio układzie między Włocha- 
mi a Jugosławią „Tagliche Rundschau” dowładuje 
się ze źródła angielskiego, że układ ten opiera się 
na zasadach następujących: 1) strony zobowiązują 
się przeciwdziałać wszełkim próbam przyłączenia 
Austrji do Niemiec 2) Jugosławła nie będzie usi- 
łowała budować własnego portu na wybrzeżu A- 
diatyckiem, 3) Włochy zobowiązują się popierać 
starania Jugosławii o pozyskanie możności korzy- 
stania z portu w Salonikach. 


AMERYKA GROZI INTERWENCJA W CHINACH 
Departament stanu zakomumikował rządowi w 
Pekinie, że jeżek nie usunie min umieszczonych w 
pobliżu Taku wówczas Stany Zjednoczone w por 
rozumieniu z innemi mocarstwami zarządzą de- 
monstrację foty wschodniorazjatyckich eskadr 
mocarstw. Demonstracja ta doprowadzi do bezptr 
średniej interwencji w wypadkach w Chinach. 


Z TEATRU 


Bagatela: Wieczór recytatorski Kazimiery 
Rychterówny. 


P., K. Rychterówna posiada ustaloną tamę rccy- 
tałorską: na to się składa meta! jej organu i wìr- 
tuozowskie opanowanie strun głosowych, że stają 
się one zdolne całą skalę wielorakich ogarnąć 
dźwięków, choćby od świergotu ptasząt lub od- 
dalonego tonu skrzypiec — po wibrujący w po 
wietrziu poważny, wuiebogłośny jęk dzwonów lub 
huraganowy poryw żołnierskich okrzyków. Ale 
w tem znamiomuiącem specjalistów - recytatorów 
wirtuczastwie, choć kierowanem czujną inteligen- 
cją, tkwi pewna strona slaba: pociąga ono za 
soba lubownictwo na punkcie efektów, a wszelki 
nadmiar ornamentyki zaciążyć może nad myślą 
przewodnią utworu, rozpraszać uwagę słuchacza 
na szczegóły, bardziej nęcące interpretatorkę za- 
wartemi dla jej kunsztu możliwościami... 

Słowem, utwór, może ulec rozbiciu się na hly- 
skotliwie wysziifowane epizodziki, tracić swoją 
zwartość; kunsztowność maże zarazem ułakować 
szczerość, bezpośredniość wypowiedzenia. Z obfi- 
tego pragramu p. Rychterówny bodaj że na 
nicisze wrażenie wywarła druga część, zawiera- 
jaca Sienkiewiczowskiego „Janka Muzykanta” oraz 
fragment z Żeromskiego „Popiołów”. Zast. 


—000— 


PRZEGLĄD LITERACKI 


PROF. STANISŁAW KOT opracowa: skrócone 
wydanie swej znakomitej „Historji wychowana”, 
przeznaczone dia seminarjów nauczycielskich, jako 
podręcznik dla nauczycieli į uczniów. Praca ta p. t. 
„DZIEJE WYCHOWANIA”, obejmuje w pięciu wiel 
kich częściach: wychowanie helleńskie, grecko- 
rzymskie, w wiekach średnich, humanistyczne i na- 
woczesne. Dzieło prot. Kota w nowej swej formie 
doskonale przystosowane do potrzeb szkolnictwa 
seminaryjnego, wypełnia dotkliwą lukę w naszej 
pedagogicznej literalurza podręcznikowej Naklad 


Qebethnera i Wolffa. Cena 6 zł. 50 gr. 
tasna 


Zasłużona w naszej literaturze ekonomicznej 
„Bibljotela Wyższej Szkoly Handlowej" co pewien 
czas przypomina inteligentnej publiczności polskiej 
dziela rodzimych ekonomistów. Po książce Koper- 
nika ọ monecie, przyszła kolej tym razem na złó- 
wne dzieło ekonomiczne FRYDERYKA HR. SKAR- 
BKA, które p. t „Ogólte zasudy naukl zospodar- 
stwa naradowago, czyll czysta teorja ekononji po- 
lilycznej", zawarło w sobie oryginalny system na- 
uki tego wielkiego ekonomisty polskiego, opartej 
na przyrodniczej metodzie badania. Wydanie ni- 
niejsze, drugie po prawie stu latach, noprzcdza 
ustęp pióra proi. K. Krzeczkowskiego, o życiu i 
dzialalności naukowej F. Skarbka. (Nakład Ge- 
betnnera i Wolffa, Cena 8 zl). 


. . . 


Tom il. dzieła J. M. KULISZERA p. t. „Dzieje 
gospodarcze Europy Zachodniej", który ukazal się 


łość składa się 2 czterech : 
„Ludność“. „Qospodarstwo wiejskie i ustrój rolny". 
„Formy przemyslu j klasa robotnicza” | „Wymia- 
na", — i ze wstępu, w którym znajdujenry ogólną 
charaktorystykę epoki, oraz z nzupełnień, w któ- 
rych autor omawia nowoczesne doktryny ekonomi 
czne. Dzieło Kuliszera przełożył K. Morawski, a 
przejrzał Jam Rutkowski (Bibljoteka Wyższej 
Szkoły Handlowej. Naklad Qebethnera | Wolfia 
Cena zł. 4'50). ie A F; 


„PRZEWODNIK PO BIBLJOTEKACĦ WAR- 
SZAWSKICH”, opracowany z polecenia Związku 
bibliotekarzy polskich przez K. A. ŚWIERKOW- 
SKIEGO, zawiera wiadomości o 136 bibliotekach 
warszawskich i daje wskazówki praktyczne: gdzie, 
kiedy, na jakich warimkach 1 z czego można ka- 
rzystać. Na końcu książki znajdzie czytelnik alia- 
betyczny spis bibliotek i bardzo praktyczny skoro- 
widz rzeczowy, wskazujący bibljoteki, w których 
dzieła z pożądanego zakresu są szczególniej repre- 
zrniowane lub są ich specjalnością. (Naklad Qe- 
bethnera i Wolffa. Cena zł. 2), 

* 


Tomik 52 „Biblioteki Uniwersytetów Ludowych 
i Młodzieży szkolnej" obejmuje wybór „Kazań 
seimowych* PIOTRA SKARGI w wydaniu i z ob- 
laśnieniami proil. 1go. Chrzanowskiego. (Nakład Qo 
bethnera i Wolffa. Cena gr. 90). 
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Rozprawa 0 


defraudację 


w krakowskiej Izbie kontroli państwa 


Kraków, 13 marca. 
W drugim dniu rozprawy w krakowskim sądzie 


okręgowym karnym a Ssprzeniewierzenie w kra- j 


kowskiej Izbie Kontroli państwa 
ZEZNAWAŁ W DALSZYM CIĄGU OSK. 
BILIŃSKI, 
podając szczegóły co do listów, łakie pisał z 0- 
Święcimia i Białej do kolegi biurowego Kaganka 
w sprawie nadużyć, Co do przyznania się w jed- 
nym z tych listów do zatrzymania sobie kwoty 
633.32 zł. z pieniędzy [zby oraz kwoty 500 zl. 
jako rzekomo wypłaconej zaliczki urzędnikowi dr. 
Katyńskierm, tłómaczy się Biliński że w rzeczy- 
wistości nie wziął tych pieniędzy, a pisał tak nie 
chcąc odkryć nadużyć Łasińskiego, który wziął 
da siebie 1.300 zł. Na pokrycie tej kwoty musiał 
oskarżony pożyczyć sobie w mału 1925 r. w Ban- 
ku spółek zarobkowych 1.300 zł. na weksel z pod- 
pisum żony kapitana Boziewicza. Pożyczkę tę 
mia! spłacić, jak również niewyplaconą dr. Katyń- 
sklemu zaliczkę mial spłacić w ten sposób, że od 
kuzyna swego Michała Ducha z Borszczowa miał 
otrzymać 320 dolarów. Dalej twierdzi osk. Biiń- 
ski, że 
O NADUŻYCIACH ŁASIŃSKIEGO MUSIELI 
WIEDZIEĆ PRAWIE WSZYSCY URZĘDNICY 
IZBY, 
a na dowód przytoczył, że pisarki wystawiały 
delegacje ua podróże, a widziały, że prezes fak- 
tycznle tych podróży nie odbywał. Również kie- 
dy urzędnicy chcieli wyjeżdżać na kontrolę i przy- 
chodzil do Bilińskiego pa pieniądze, ten z powo- 
du braku pieniędzy odsyłał ich do Łasińskiego, 
który kazał im czasem wypłacać drobne kwoty 
do 20 zl. Z tego powodu raz wyraził się oskar- 
żomy wobec urzędnika Wójcika, że 
WNET BOMBA PĘKNIE, 
bo Łasiński każe sobie zaliczać delegacio, a nigdzie 
nie jadzie. 

List pisany dnia 10 Hpca 1925 r. do prezesa 
Nałyyższej Izby Kontroli Państwa, a wspomina- 
jacy m. in. o podarunku dla Łasińskiego w iormie 
100 kg. cukru za przyjęcie na posadę, również za- 
wiera przyznanie Bilińskiego, że pobrał 830 zł. 33 
gr. 1 500 zł. zaliczki dła dra Katyńskiego, z tych 
poniędzy się nie rozliczył, i jest dłużny, ade 

WYDAŁ WIĘCEJ PIENIĘDZY SWOICH 

ŁASIŃSKIEMU 
1 ten ma to zwródć, a jeżeli nie, to ja to zwrócę, 
ale musiałbym ogłosić w dziennikach postępowa- 
nie p. prezesa z podwładnymi. Co do tego przy- 
znanla twierdzi Biliński, że umyślnie brał wtedy 
na siebie część winy, bo spodziewał się, że pre- 
zesowi Łastńskiemu uda się jeszcze sprawę zatu- 
szować, a nadbo ponieważ otrzymał zwolnienie 
bez emerytury, chciał przez chronienie Łasłńskie- 
go uzyskać prawa do emerytury. Zohowiązał się 
również wobec kapitana Boziewicza, który przy- 
jechal do niego do Białej, słowem honoru, że 
O ILE OTRZYMA EMERYTURĘ, TO WEŻMIE 
WINĘ NA SIEBIE 

i mle będzie szkodzi? Łasińskiemm. Natomiast o- 
skarżony nie umie wytłómaczyć, dlaczego, skoro 
lak twierdzi, chroni! Łasińskiego, w tymsamym 
liście do prezesa Najwyższej Izby Kontr. Państwa 
wspomina o podarunku 100 kg. cukru oraz o tem, 
Że Łasiński proponowal mu robienie jakichś inte- 
resów, bo z gaży nle można wyżyć, wspominając 
także, że Łasiński wyraził się wobec niego: 
AŻEBY NIKT NIE KRADŁ, TO JESTEŚMY MY 

DO TEGO. ALE NAM MOŻNA KRAŚĆ. 
Na zapytanie przewodniczącego zaprzecza Biliń- 
ski, jakoby prot. Lonowi pożyczył 500 zł., |akoby 
sz roko stę bawił i jakoby pewnego razu w re- 
stauracji kolejowej w towarzystwie pewnego pro- 
fesora wywołał awanturę będąc w stanie pijanym. 
Rówrmież zaprzecza zeznaniom jednego ze świad- 
ków, jakoby raz przyszediszy rano do blura na- 
rzękał, ża syn go duża kosztuja, że musi za nlego 
„lekoje odrabiać", bo całą noc nil w „Odrodze- 
niu“, na co wydał dużo pieniędzy. 

Co do przyjścia dwa razy przed godziną 6-tą 
rano do biura podaje oskarżony, że wrócił z po- 
dróży urzędowych, jednak przeczy, jakoby wtedy 
prosił woźnego, by o tem wczesnem przyjściu nie 
mówił prezesowi 

Oskarżony przyznaje, Że pewnego dnia skra- 
dzicno mu w restanracji kwotę 956 zł. Były to 
pieniądze prywatna, zalnkasowane dia brata za 
sprredane źwlnie. Pieniądze te zwrócił bratu w 
ten sposób, że zaciągnął od jakiegoś Innego krew- 
rego pożyczkę 1000 zł., której dotąd nie oddał. 


| Na zapytanie przewodniczącego prez. Pelca 
| oświadcza Biliński, że 
PIENIĄDZE IZBY KONROLI PAŃSTWA NOSIŁ 
WPRAWDZIE PRZY SOBIE, 

learak nigdy ich nie tykał i nawet nie pożyczał 
scłie tych pieniędzy, bo uważał je za Święłe. 

Na zapytanie przewodniczącego, czy oskarżony 
Biliński prowadził ewidencję kwot pobranych 
przez Łasińskiego, Biliński odpowiedzał, że pisal 
kwoty te na kartkach. przyczem dostawał również 
karteczki od samego Łasińskiego. Kartek tych 
jednak nie zostawiał w księdze, gdzie również 
były inne karteczki wystawione przez urzędni- 
ków, bo 

CHCIAŁ SAŁWOWAĆ ŁASIŃSKIEGO 

I w tym celu chował jego kartki do swego nortle- 
li. Portfel ten razem z pieniądzmi skradziono mu 
w restauracjł 

Po przerwie 5-minutowej następuje dalsze proe- 
słuchanie Bilińskiego, odnośnie do następnych pun- 
któw aktu oskarżenia, tyczących się rachunków 
Z RZEKOMYCH PODRÓŻY INSPEKCYJNYCH 

ŁASIŃSKIEGO 


Na zapytanie pr”ewodniczącego Biliński zeznaje, 
że 


ŁASIŃSKI WCALE NIE JEŹDZIŁ NA 
KONTROLE, 
jedynie wystawiał sobie rachunki, które inu Bi- 
liński likwidował. 

Następnie przewodniczący przechodzi kołejąo 14 
rachunków, dotyczących podróży urzędowych © 
skarżonego Bilińskiego na kontrolę urzędów po- 
cztowych w Dobczycach, Wiśniowej, Rybnej, 
Słomnikach, Mogilanach, Świątnikach. Qdowie, 
Izdebniku itd. Przy wszystkich tych rachunkach 
dolaczone są 

SFINGOWANE ALEGATY 


lak zaśwładczenia kosztów furmanki, noclegów 1 
t. d. Delegacje zaopatrzone są w podpis prezesa 
Łasińskiego i połkwłtowanie odbioru wyszczegól- 
nionych kwot przez Bilińskiego. Oskarżony przy- 
znaje powtórnie, że żadne] z tych podróży fakty- 
cznie nie odbył, zaś załączone do rachunków do- 
wody podrabiał bądź to sam, podając sfinzowane 
nazwiska furmanów itd. bądź też — aby nie mo- 
gac ustawicznie zmieniać coraz to Inaczej — pl- 
sma swego, dyktował takie kwity synowi lub cór- 
ce. Łączna kwota owych 14 rachunków wynosi 
2.089 zł, 70 groszy. 

Z koleji 
TRYBUNAŁ PRZYSTAPIŁ DO ROZPATRZENIA 
RACHUNKÓW WYSTAWIANYCH NA RZEKO- 

MO DOSTARCZONE PRZEDMIOTY 
i roboty inwestycyjne dla Okręgowej Izby Kon- 
troli Państwa. 

Pierwszym był rachunek firmy Wanderer na 
125 zł, który oskarżony Biliński wypłacił Łasiń- 
Skiemu. Łasińska ronazując blankiet, zapytał, fe 
ten rachunek wart i ile KWiński ma w kasie. Na 
to odrzeke Biliński że ma w kasle 125 złotych. 
Wówczas nawiedział Łaslński „niech będzie 125 
zlotych" i wziął pieniądze, podpisując Wandere- 
ra, zaś Bilińskiemu polecił wpisać do rachurku i 
do ksiąg zakupno za tę kwotę spluwaczek, wy- 
cieraczek, szczotek itp. dła Izby. Skąd miał Ła- 
siński blankiet Wanderera o tem Biliński nie wie. 
Drugi rachunek firmy „Połysk” na 96 zł. wykazuje 
ZAKUPNO STOŁU DLA IZBY, JAKKOLWIEK 

„POŁYSK* JEST FABRYKA CHEMICZNĄ. 
Biliński byl przedstawicielem tej firmy, jak to już 
zeznał poprzednio w śledztwie, teraz jednak o- 
świadcza, że nie był przedstawicielem. tylko zna- 
jomym przedstawiciela „Połysku”, od którego też 
otrzymał blankiet firmowy na rachunek owych 
96 zlotych. Trzeci rachunek wystawiony jest na 

STOLIK OD MASZYNY, KTÓRY JEDNAK 

W INWENTARZU NIE FIGURUJE 
| Firmy „Zakłady handlowe i przemysłowe" na 
kwotę 57' 57 zł. Rachunek ten wypełnił Biliński 
i podpisał jakiegoś Kurweiła, wziąwszy błanklet 
od jednego ze swych znajomych zatrudnionego w 
tych zakładach. 

Czwarty rachunek na 42 zł. wystawiony i pod- 
pisany nazwiskiem Franciszek Kubala sporządzi 
również Biliński. Piąty rachunek sporządzony i 
podpisany przez Bilińskiego na nazwisko Stacho- 
wicza opiewa na 420 złotych. za rzekomo destar- 
czone stelarze. Szósty rachunek podpisany na- 
| zwiskiem Anton! Dostal na kwotę 159 zł. 73 gr. 
| wystawił Biliński za naprawę drzwi, okien. Ścian 
j itp.. z tego zaś 9 zł. na papierosy dla gości. Sió- 

dmy rachunek ną 102 zł. 50 groszy podpisał sam 


Łasiński nazwisklem Czerneką murarza z Krako- 
wa, wystawił go zaś Biliński na polecenie swego 
szeła. Ósmy rachunek za naprawę materaców Ła- 
sińskiego wystawiony na 82 mł. wpisał Billński 
da ksiąg, jako należytość 
ZA NAPRAWĘ MATERACÓW „POKOJU 
GOŚCINNEGO". 
Łasłński wezwał pewnego dnia Biińskiego 1 za- 
pytał go, czy nie zna jakiego tapicera, a gdy Bi- 
liński posłał mu tapicera Kariińskiego, Łasłński 
zwymyślał go, gdyż tapłcer ten był dla nich za 
drogi Następnie za poradą swej żony Łasntsłd 
wyszukał sobie tańszego tapicera, który mu por 
dobno naprawi materace za 82 zł. Biliński zezna- 
łe. że Łasiński sfingowal cały ten rachunek i wcale 
NIE DAWAŁ NAPRAWIAĆ ŻADNYCH 
MATERACÓW, 
iemn zaś kazał na podanym blankiecie wypisać 
82 zł,  soble wypłacić. 

Wreszcie Biliński zeznaje, że zarówno dzłewią- 
ty jak I dziesiąty rachunek jest sfałszowany, — a 
wszystkie te rachunki Bhiński wystawiał 1 podra- 
biał w tym celu, ażeby pokryć pobrane poprze- 
dnlo przez Łasińskiego z kasy kwoty w różnych 
KEG t temsamem salwować swojego 
szefa. 

Przewodrńczący trybunału zapytuje sę, czy 
Bliński bezinteresownie rachunki te fałszował i 
dlaczego to czymil, opłacając nawet ze swołef 
kliszeni stemple. Na to Biińsłd nie umiał odpo- 
wiedzieć, | oświadcza, że 
CAŁĄ NAGRODA ZA JEGO STARANIA BYŁ 
SERDECZNY UŚCISK DŁONI ŁASIŃSKIEGO. 

Na tem rozprawę przerwano o godz. 3 popolu- 
dniu. Dziś nastąpi dalsze przesłuchania Bilińskiego 
i prawdopodobnie rozpocznie się przesłucnanie 
Łasłńskiego. 


KRONIKA 


© 
Kraków, 18 marca. 
Podpisanie konwencji turystycznej 
między Polską a Czechami 


We czwartek późnym wieczorem zakończyły 
słę w Krakowie obrady komisi polsko-czeskiej w 
sprawie konwencji turystycznej podpisaniem pro- 
tokołów umowy. Wymiana dokumentów ratyfi- 
kacyjnych nastąpf w Warszawie dnia 17 maja, 2 
t czerwca br. wejdzie konwencja w życie. 

Według wywiadu udzielonego prasie przez prof. 
Dra Goetla, prezesa delegacji polskiej, przedmio- 
tem umowy obu państw jest pas turystyczny, ©- 
bejmujący wszystkle tereny górskle calego pogra- 
nicza od Cieszyna aż po Rumunię w zasadniczych 
trzech enklawach. Konwencja lest objęty Beskid 
Śląski, Beskidy żywieckie, Babla góra, Gorce, Ta- 
try, Pieniny, Beskid nowosądecki, góry Małego 
Krywania, Chocza, Splsz, części Gorganów 1 gru- 
py Czarnohory. 

Do przekroczenia pasa turystycznego będą tr 
prawnieni członkowie Polskiego Tow. tatrzańskie- 
go i Polskiego związku narciarskiego, a ze strony 
Czeskiej klubu czesko-słowackich turystów I Zw. 
Czeskich narciarzy. Legitymacje członkowskie z 
totograilą muszą być potwierdzone przez wladza 
administracyjne 1 Instancji stalego mlejsca zamie- 
szkanla | zaopatrzone wizą konsula. Legitymacje 
turystów obowiązują na cały rok kalendarzowy, 
a narciarzy od 1 grudnia do 30 kwietnia. Na lin- 
jach kolejowych pasa turystycznego obowiązują 
ulgi kolejluwe w wysokości 33 procent, dia prup tu- 
rystycznych, względnie narciarskich, wymienio- 
nych wyżej towarzystw w liczbie conajmniej 10 
osób. na odległość drogi powyżej 30 kilometrów. 
Konwencja przewiduje dalej ulgi dla wycleczak 
szkolnych i omawia szczegółowo połączenia autor 
busowe Zakopanego z Łomnicą tatrzańską przez 
Zakopiańską Spółkę samochodową i tow. knlefi 
ałektrycznej w Łomnicy. 

Ważnym punktem konwencji jest sprawa połą- 
czenla telefonicznego z Zakopanego przez Łysą 
polanę, Jaworzynę na południową stronę Tatr. 
Linia telefoniczna będzie także służyła do nada- 
wania komunikatów meteorologicznych 1 alarmo- 
wania pogotowia ratunkowego przy nieszczęsi- 
wych wypadkach w górach. 

—000— 


Omyłka w druku 


We wczorajszej naszej Informacji o budżecie 
ministerstwa spraw wewnetrznych zaszła z po” 
wodu niedosłyszenia przez telefon omyłka. Mia- 
nowicie opuszczono w wydatkach 90 milionów na 
policję państwową oraz irne mniejsze wydatki tak. 
że budżet tego ministerstwa wynosi nie 71 miljon., 
a 171 miljonów złotych. 


„N A PRZÓD" — Nr. 60 Niedziela 14 marca 1926 


OBECNE STADJUM ŚLEDZTWA W SPRA- 
WIE AFERY TRZECH DYREKTORÓW. Jak się 
dowiadujemy, Śledztwo w sprawie aiery trzech 
dyrektorów Polskiego Banku Przemysłowego w 
Krakowie, Filippiego, Willńskiego 1 Winiarza, jest 
już prawie na ukończeniu. Znawcy sądowi prof. 
Lulek i b. urzędnik bankowy Wiśniewski oddali 
iuż sędziemu śledczemu materiały co do zbada- 
nych ksiąg bankowych za lata 1922 i 1923. Obe- 
cnie przystąpili oni do badania ksiąg z lat 1924 
1 1925. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE FATALNEGO WY- 
PADKU W JEDNYM Z URZĘDÓW PAŃSTWO- 
WYCH. W sprawie fatalnego zajścia, jakie miała 
miejsce w jednym z urzędów państwowych w 
Krakowie nuędzy szefem a urzędniczką, prowadzi 
policja krakowska śledztwa na żądanie prokura- 
tury. Od dwóch dni policja przesłuchnje „pod Te- 
legrafem" szereg urzędników | urzędniczek tej in- 
styticji, w której zdarzył się przykry incydent. 

TYDZIEŃ POLSKIEJ YMCA. O w pół do dru- 
giej zebrało się wczoraj poraz drugi na śniadanie 
w sali Starego Teatru grono 75 ludzi biorących 
Czyrny udział w znanej akcji na rzecz uwrządze- 
nia nowego gmachu przy ul. Krowoderskiej. Dru- 
żyny zawodowe w liczbie kilkunastu złożyły ra- 
porty dzienne, wykazując uzyskaną kwotę z da- 
rów 9.500 zł., które doliczone do kwoty wczorai- 
szej daje razem 37.500 zł. jako plon dwiudzien- 
nych wysiłków. 

Metody dotychczas nieznane w Krakowie oka- 
zują się już wydatne, a w miarę ich wiernego za- 
stosowania — pomimo ogólnego przesilenia go- 
spodarczego — cel zbiórki zostanie niechybnie 0- 
slag ięty. 

PRZENIESIENIE TARGÓW NA PODGÓRZE. 
W piątek 12 bm. odbyła się komisja pod przewod- 
nictwem komisarza rządu Ostrowskiego, wsktórej 
wzięli udział obok wiceprezydenta miasta Sarego 
reprezentanci Wydziału targowego, budownictwa 
miejskiego, Administracji akcyzy i biura wetery- 
naryjncgoa. Komisja zbadała na miejscu pomiesz- 
czenie i stan obecnego targu na zwierzęta hodow= 
lane na Grzegórzkach 1 przyszła do przekonania, 
że przeniesienie go jest rzeczą ze stanowiska sa- 
nitarnego i porządkowego nieodzowną. Postano- 
wiono przesunąć dzień targu na bydło i nieroga- 
cizne hodowfaną z wtorku na piątek i na cele tego 
largu przeznaczyć po odpowiednich adaptaciach 
targowicę na konie, która w piątek jest zupełnie 
wolną. Następnie Komisja powyższa badala stan 
targu na drzewo hudulcowe, który mieści się obe- 
cnie w przedlużeniu ul. Dietlowskiej. Okazało się, 
zarówno ze względów porządkowych jak i ze 
względów na jego położenie w dzielnicy zbyt zu- 
chliwej, rzeczą konieczną przeniesienie targu tia 
inne miejsce. Na ten cel uznała Komisja za odpo- 
wiedni grunt w dzielnicy Podgórze na Zabłociu 
obok targowicy na konie i tam też zdecydowaso 
przeniesienie targu na drzewo budowlane w naj- 
krótszym czasie po adaptacji gruntu i dróg do- 
iazdowych. 

URZĄD POCZTOWY NA PODWALU, który 
z powodu odnowienia lokalu był zamknięty, zo- 
staje z dniem 15 bm. o 8 rano znowu otwarty. 

WOJEWÓDZKI INSTYTUT RZEMIEŚLNICZO- 
PRZEMYSŁOWY W KRAKOWIE. Dnia 6 bm. w 
gmachu miejskiego Muzemm przemysłowego od- 
bylo się pierwsze posiedzenie Kuratoril nowo 
powstałej instytucji pod nazwą „Wojewódzki In- 
stytutu rzemieślniczo-przemysłowy". W  posie- 
dzeniu wzięli udział reprezentanci gminy Kurato- 
tium okr. szkoln. krakowskiego, Izby handłowej, 
Krajowego Związku Izb rękodzielniczych, Krako- 
wskiej Izby rękodzielniczej itd. Przewodniczącym 
Kuratorii wybrany został kom. rządu Witold O- 
strowski, zastępca Piotr Kosobudzki; pozatem da 
składu Kuratorji weszli instruktor przemysłowy, 
inspektor pracy inż. Mianowski, dyr. Lewalski, 
dyrcktor Tor, a drogą kooptacji inż. Kostecki, Jan 
Raszka. ks. Mieczysław Kuznowicz. Dyrektorem 
instytucji został mianowany dyr. Muzeum przem. 
inż. Eugeniusz Tor. 

Na posiedzeniu tem wchwałono projekt działalno- 
Ści instytutu, oraz projekt budżetu na rok bieżący. 
Zadaciem instytutu będzie urządzanie kursów za- 
wodowych, odczytów, wystaw, udziełanie porad 
technicznych I zawodowych itp. Pozatem do za- 
kresu działalności instytutu należeć będzie orga- 
nizacja, oraz prowadzenie pracowni psychotech- 
nicznej. Nowa instytucja mieścić się będzie w Mu- 
zeun przemysłowem przy ul. Smoleńskiej 19. 

ROROTNIK Z NĘDZY USIŁUJE ODEBRAĆ 
SOBIE ŻYCIE. Wczoraj popołudniu zawezwano 
pozotowie ratunkowe na ul. Dajwór 7, gdzie Mi- 
chal Moryś, robotnik, w zamiarze samobójczym 
wypił większą Ilość kwasu solnego. Lekarz pogo- 
towia przewiózł desperata w groźnym stanie da 
szpitala Św. Łazarza. Przyczyną rozpaczliwego 
kroku robotnika była straszna nędza, w jaklej 
znajdował słę od szeregu miesięcy. 


WYDZIAŁ TOW. WZAJEMNEJ POMOCY u.) 


U. J. chcąc uczcić swego długoletniego 1 wielce 
dia Towarzystwa oddanego kuratora proi. dra 
Romana Dybowskiego, pezeznaczył z okazji Jego 
imienin 300 złotych na prace konkursowe, napisa- 
ne wytącznie przez członków Towarzystwa. Do 
opracowania są następujące temaży: t) „Myśli i 
czyny Staszica a zagadnienia Polski dzisiejszej”. 
2) „Nauka a zadania nowej państwowości poł- 
skiej". Prace winny być ukończone za dwa mie- 
słące od dnia ogłoszenia i oddane w kopertach 
prezesowi Tow. Wzaj. Pom, UUJ. do dnia 11 maja 
hr. Po rozpatrzeniu tych prac przez specjalną ko- 
misję konkursową, w skład której wejdą profe- 
sorowie uniwersytetu Jagiellońskiego, wydane Zo- 
staną 2 nagrody: pierwsza zł. 200, druga zł. 100 
za najlepsze prace na oba wyżej wymienione te- 
maty. 

ZEBRANIE TOW. MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA 
POLSKIEGO — połączone z odczytem prof. Z. 
Klemensiewicza p. Ł „O niektórych osobliwo- 
Ściach języka Wyspiańskiego" odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 14 marca, o godz. 11 w sali wykłada- 
wej Seminarjum polskiego (Gołębia 20, I p.). 

W ZWIĄZKU ARTYSTÓW PLASTYKÓW 
PLAC ŚW. DUCHA 1 została otwartą wystawa, 
sa kłórą składają się rysunki różnych artystów 
prlek'ch | kolekcja obrazów z Pragi czeskiej Igna- 
cego Pinkasa. 

W SALACH KLUBU PRAWNIKÓW, pl. Szcze- 
pański 2, odbędzie się w poniedziałek dnia 15 mar- 
ca br. o godzinie 9 wieczorem koncert-radio. — 
Wstep dla członków wolny. Goście mile widziani. 
Zwraca się uwagę że doskonałość produkcli zale- 
żeć będzie w dużej mierze od warunków atmosie- 
tycznych. 

W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła Z. O. 
większą ilość jodyny w domu przy ul. Orzeszko- 
wej. Lekarz pogotowia po udzidleniu pierwszej 
pomocy pozostawił desperatkę w domu. Przyczy- 
ną rozpaczliwego kroku były niesnaski rodzinne. 

KRADZIEŻE W POCIAGU. Wanda Sostkówna. 
urzędniczka, zamieszkała we Lwowie, doniosła 
do policji krakowskiej. że dnia 12 bm. skradziono 
jej w pociągu z przedziału I] klasy na przestrzeni 
Jarosław=Rzeszów kosz i walizę z garderobą i 
hielizną damską, łącznej wartości 800 zł. 

WŁAMANIE. Symche Raab, kupiec, zamieszka- 
ły przy ul. Wawrzyńca 13 doniósł do policji. że 
dnia 11 bm. między godziną 20 a 21 skradziono 
mu ze zamkniętego mieszkania, do którego spraw- 
cy dostali się przy pomocy dobranego klucza leb 
wytrycha — biżuterję i srebro stołowe, łącznej 
wartości 2.000 zł. Dochodzenia w toku. 

SPRZENIEWIERZENIE. Organa policji krakow- 
skiej aresztowały Franciszka Skrzeczyńskiego, lat 
20, z Dziwiny, powiat Bochnia, pomocnika woźne- 
go w banku Holzera za systematyczne kradzieże 
drobnych kwot pieniężnych i znaczków poczta- 
wych na większą sume na szkodę tegoż banku. 
Skrzeczyfńiskiezo oddano do aresztów sądowych. 
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TEATRY | KONCERTY 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś i ju- 
tro „Intryga i miłość" z pp. Smosarską. Bedna- 
rzewską. Zalewską Brackim, Sochą, Piekarskim, 
Leliwa. Kutakowskim Wysockim. W niedzielę po- 
południu powtórzenie „Pocałunku Kopciuszka”. 
Pod kierunkiem p. M. Jednowskiego odbywają się 
próby z . Wesela", które wznowione hędzie we 
wiorek. Szereg ról obsadzono na nowo. W roli 
poety ukaże się poraz pierwszy po urlopie p. Bry- 
dziński. Najbliższą nowością będzie komedia Ver- 
neuille'a „Cetno, licho“ z p. Smosarską. 
AKADEMJA KU UCZCZENIU 25-LECIA „WE- 
SELA* WYSPIAŃSKIEGO. W niedzielę 14 bm. o 
godz. 11 przedpołudniem urządza teatr im. J. Sło- 
wackiego uroczystą akademię celem uczczenia 
pamiętnej w dziejach teatru rocznicy pierwszego 
przedstawienia „Wesela* Wyspiańskiego. W uro- 
Czystości wezmą udzial: rówieśnik i kolega poety 
rektor Stanisław Estrelcher, który na tle wspom- 
nień osobistych a twórcy „Wescla” z epoki pow- 
stawania poematu zobrazuje zcspół czynników na- 
rodowych i społecznych, którą ukształtowały ge- 
nezę arcydzieła. Wybitny znawca i komentator 
Wyspiańskiego proi. Sinko wskaże na nicprzemi- 
jające artystyczne i ideowe walory „Wesela“, 
mlody poeta z tuteiszel grupy literackiej „Litart" 
p. Jerzy Braun określi stanowisko najmłodszej ge- 
neracji artystycznej wobec osoby i dzieła Wy- 
spiańskiego. W dziale recytacji odtworzą p. Ro- 
man Niewiarowicz cykl utworów najmłodszych 
poetów Krakowa o twórcy „Wesela“, p. Zofla Ja- 
roszewska i Artur Socha dsklamować będą prze- 
Piękne liryki Wyspiańskiego z ostatniej doby jezo 
twórczości, poczem chóralna deklamacja artystów 
teatru miejskiego pod reżyserią M. Jednowskiego: 


„Pogrzeb Kazimierza Wlelkiego" zakończy ZE 


czysty obchód. Ceny od 2 zł. do 30 gr. 


„DAJEMY DOLARY* W BAGATELA. Rewia 
| 4a z Janiną Kozłowską, Lawińskim, Sempolińskim, 
Cybulskim i tancerką Werą Pietrakiewicz ukaże 
się tylko jeszcze przez dwa dni: dzisiaj w sohotę 
wieczorem, oraz w niedzielę o godz. 5 popołudniu 
t o godzinie 8'15 wieczorem. 

RECYTACJE DLA DZIECI. K. Rychterówna w 
niedzielę o godz. 3'30 popol. występuje w Bazateli 
z recytacjarni dla dzieci. Program obejmuje bajki. 
Cery biletów niezmiernie przystępne. 


OPERETKA NOWOŚCI. Dziś w sobotę premic- 
ra rewji Wł. Leedigera „Puśćmy się" przygoto- 
wywanej od dłuższego czasu przez cały zespół. 
Specjalną atrakcją nowej rewji jest efektowna bo- 
gata wystawa. Poszczególne sceny wyposażone 
zostały w oryginalne barwne dekoracje, ponadto 
zastosowane zostały specjalne wzory kostjumo- 
we. Niemniej bogatą jest część muzyczna, składa- 
jaca się z licznych nowych piosenek. Udział w re- 
wj! bierze cały zespół solistów, baletu chóru pod 
reżyserskim kierunkiem p. Stefańskiego, W nic- 
dzielę graną będzie nowa rewja dwa razy popo- 
łudniu i wieczór. 


SEKCJA DRAM. LUTNI ROBOTNICZEJ ode- 

gra w niedzielę 14 marca o godz. 6 wieczór czte- 

| roaktową komedie „Zagłoba swatem“, wedlug njc- 

gir iertelnego dzieła H. Sienkiewicza. Wstęp od 
50 gr. do 1.50 zł. 


SEWERYN EISENBERGER, pianista, który pa 
sukcesach w Wiedniu, Budapeszcie i Niemczech 
przyhył wczoraj do Połski, wystąpi w Krakowie 
2 koncertem dziś, tł. w sobotę 14 bm. o godzinie 
7 i pół wieczorem w Starym Teatrze. Artysta 
grać będzie na nowym fortepianie Bluthnera ze 
składu Heleny Smolarskicj. Pozostałe bilety dn 
nabycia u J. Lipskiego, ul. Sławkowska 8 i od 6 
wieczorem przy kasie Starego Teatru. 


KU UCZCZENIU 25-LECIA „WESELA“ odbę- 
dzie się w Klubie Społecznym (Rynek 32) w nic- 
dzielę 14 bm, uroczysty wieczór. Zagal prezes 
Klubu prof. dr. Adam Krzyżanowski, przemówi 
prof. Bolesław Pochmarski. Wyjątki z utworów 
poety wygłoszą artyści teatru im. Slowackiega 
pp Bednarska, Zaklicka, Niewiarowicz i Rozma- 
rynowski. Początek o godz. 8. 

W poniedzialek 15 bm. o godz. 8 wiecz. Walne 
Zgromadzenie członków Klubu bez względ mt 
komplet. 


""ECZÓR JADWIGI SMOSARSKIEJ. Dnia 13 
b. m. (czwartek) art, dram. i filmowa p. Jadwiga 
Smosarska w Klubie Społecznym, Rynek 32, wy- 
zgłosi odczyt p. t. „O filmie 1 o sobię". 

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO w 
Krakowie, ml. Lubicz (przystanek tramwajowy) 
wznawia w niedzielę 14 marca br. krotochwiię w 
3 aktach Stefana Turskiego p. t. „Czar Mundum:" 
z występem pp. Haraschin-Kwiecińskiej, b. art. 
teatru Bagatela, pp. Kalinowskiej. E. B, Załuckie- 
zo, Banasiewiczowej | Lisowskiego. Początek o 
godzinie 18 wieczór. 

—000— 
SPORT 

BIEG NA PRZEŁAJ na przestrzeni 5.000 me- 
trów urządza RKS Legja w niedzielę 11 kwietnia 
Startować mogą stowarzyszeni i niestowurzy: 
ni. Zgłotzenia przesyłać do Sekretarjatu, ul. Sie- 
miradzkiego 6,"St. Fijał. 

-0400— 


Z Dolsk? 


WYBUCH GRANATU. W obozie artyleryjskim 
w Siedicach wybuchł granat, przyczem dwóch żol- 
mierzy zostało zabitych, a kilku rannych. Przy- 
czyna eksplozji nie jest znana. 
POŻAR W BRODACH. W nocy z wtorku ra 
środę wybuchł w śródmieściu Brodów pożar, któ- 
ry zniszczył połowę śródmieścia, między innemi 
jeden z największych hotel. Wielka liczba miesz- 
kańców pozostała bez dachu. Dzięki akcji ratunko- 
wej wojska ! Policji, zdołano pożar zlokalizować 
i uratować miasto od zupełnego zniszczenia. 
I OBFITOŚĆ ŚLEDZŁ. Na pobrzeżu Helu pojawi- 

ly się wieksze ławice śledzi Szczcególni: obfite 
połowy mają rybacy, posiadający cykurty moto- 
rowe, któremi mogą wyjeżdżać na pełne morze. 
Na całym półwyspie daje się zauważyć wzmażo- 
na akcia rybołówcza, gdyż popyt na ryby w obe- 
cnym sezonie postnym bardzo się zwiększył. — 
Ogromra część złowionych ryb wywozi się do 
Gdańska, skąd jako wędzone lub w formie kon- 
serw wracają do Polski. 

OTWIERANIE | ZAMYKANIE URZĘDÓW PO- 
CZTOWYCH. Z dniem 25 lutego zwinięto ajencję 
pocztową w Rzezawie pow. Bochnia, a okręg jej 
doręczeń przyłączono do urzędu w Bochni. Urząd 
pocztowy w Łopusznie, pow, Kielce, zostaje z dn. 
15 bm. uruchomiony. 
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Z zagranicy 


BÓJKA W PARLAMENCIE JAPOŃSKIM. — 
Wczorajsze nocne posiedzenie parlamentu zakoń- 
czyło się bardzo burzliwie. Między zwolennikami 
rządu a partją Seiyukas doszła do bójki tak, że 
policja musiala rozdzielić walczących, Przyczyną 
zajścia była dyskusja nad kilku skandalami poli- 
tycznem, o które obie strony wzajemnie się © 
skarżaly. Istnieje prawdopodobieństwo odroczenia 
parlamentu. 

TRZESIENIE ZIEMI W AMERYCE POŁUDNIO 
WEJ. Stine i długotrwałe trzęsienie ziemi spowo- 
dowało bardzo znaczne szkody. Komunikacja ko 
lejowa na liwi podudniowo-peruwiańskiej została 
przerwana. 


TELEGRAMY 


Walka z bezrobociem 
KONFERENCJE U MINISTRA SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH 
Warszawa, 12 marca (tel wł. „Naprz”). Za- 
stępca premiera | minister spraw wewnętrznych 
p. Raczkiewicz odbył dzisiaj dłuższą konferencję 
z tow. Barlickim, ministrem robót publicznych. 
Tematem konierencji była sprawa walki z bezro- 

hoclemn. 
Również dzielaj przyja! p. Raczkiewicz woje- 
wale łódzkiego p. Darowskiego w tej samej spra- 


wle 

Łódź, 12 marca (PAT). Na uruchomienie robót 
kanalizacyjnych magistrat lódzkt otrzymal poży- 
czkę w wysokości 2 | pół miljona zł. Pierwsza 
rata tej pożyczki w kwocie 300 tys. zł. została 
wypłacona dziś do rąk wojewody Darowsklego, 
W ten sposób roboty kanalizacyjne, przy których 
znajdzie zatrudnienie okoła 1.000 bezrobotnych, 
zostaną podjęte już w clągu przyszłego tyzodnia. 

—000— 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW 

Warszawa, 12 marca (PAT). Rada Ministrów na 
posiedzeniu wczorajszem uchwaliła: 1) projekt u- 
stawy o prawie rozhadowy, 2) projekt ustawy, 
zmieniający i uzupełniający przepisy prawa kar- 
nego dotycząca przestępstw popełnianych przez 
urzędników, osoby zobowiązane do strzeżenia wię 
źniów i przez funkcjonarjnszy niektórych instytu- 
ayj, 3) projekt noweli do ustawy o udzielenie mt- 
mistrowi skarbu upoważnienia do obrotów pienięż- 
nych z krajami zagranicznemi, oraz obrotu obcemi 
walutami, 4) projekt rozporządzenia w sprawie 
wymiaru i poboru podatku gruntowego w powie- 
cie kostopolskim w województwie wołyńskiem, 5) 
wniosek ministra spraw wewnętrznych w sprawie 
zmiany uchwały Rady ministrów o przekazywa- 
niu płyt „nieznanego żołnierza“ do muzeów pań- 
stwowych. Wkońcu Rada ministrów wysłuchała 
sprawozdania ministra spraw wewnętrznych o ot- 
ganizacji pogrzebu arcybiskupa Cieplaka. 
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TO DOPIERO BĘDZIE ŚNIADANIE! 

Warszawa, 12 marca (tel, wl. „Naprzodu*). Onla 
15 bm. ndaje się p. prezydent Rzeczypospolitej St. 
Wojciechowski do Wilna, gdzie weźmie udzial 
w uroczystościach pogrzebowych arcybiskupa 
Cieplaka. 

Z okazji przyjazdu prezydenta przygotowuje 
miejscowe darchowieństwo wystawne przyjęcie. 
Jak donosi prasa warszawska, w przyjęciu tem 
weźmie udział 16 biskupów | kilkudziesięciu wyż- 
szych duchownych. 


prześląd gospodarczy 


Z TARGU PIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: mleko zbierane 
1 liir 25—30 gr. niezbierane 35—40 gr., Śmietana 
słodka 50—60 gr, kwaśna 1'60—2 zł, masła 1 kg. 
5'60— 6 zł, ser 1'10—1'20 zl., jaja (kopa) 71—720 
zł, sztuka 12—13 gr.; kury (sztnka) 4—8 zł. ka- 
czki żywe 5— zł. gęsi żywe 8—12 zj, indyki 
16—20 zł.; ziemniaki 1 kg. 10—12 gr., buraki 12 
da 18 gr., selery 50—60 gr., pletruszka 50—70 gr.. 
kapusta włoska (kopa) 9—20 zł, szpinak 1 kg. 
5—6 zł; jablka krajowe 80—1'60 zł, stolowe za- 
graniczne tyroiskie 1 kg. 3'80—4 zł., cytryna 5—12 
Er. pomarańcza 25—60 gr.; karp I kg. 5 zł. ra 
części 1 kg. 5'50 zł, szczupak duży 1 kg. 5—6 z4.. 
wiślane drobne 1 kg. 2—250 zł. 


URZĘDOWY KURS DOLARA 
Warszawa, 12 lutego (PAT). Dolary Stanów 
Zjednoczonych: 770, 7'72, 7/68. 


Walka w Genewie jeszcze trwa 


PUBLICZNE POSIEDZENIE RADY 

Genewa, 12 marca (PAT). Pod przewodnictwem 
wicehrabiego Ishi odbyło się wczoraj popołudniu 
publiczne posiedzenie Rady Ligi narodów. Po za- 
twierdzeniu traktatu między Wielką Brytanią a 
Iraklem w sprawie przedłużenia na lat 25 mandatu 
nad Irakiem ł po przyjęciu do wiadomości zarzą- 
dzeń, mających na celu zapewnienie samorządu 
łudności kurdyjskiej na obszarze Mossulu, Rada 
Ligi postanowiła zatwierdzić ostatecznie granice 
Turcji i Iraku w okolicach Mossulu, Następnie Ra- 
da zatwierdziła sprawozdanie komitetu finansowe- 
zo w sprawie uzdrowienia finansowego Węgier 1 
Austrii Hr. Bethlen nie zabierał wcale glosu. 
Sprawa stapniowega znoszenia kontroli flnanso- 
wej na Węgrzech nie byla poruszana, zalecono je- 
daak rządowi węgierskiemu dalsze zmniejszenie 
liczby urzędników państwowych Pozatem przy- 
znano Austrii na budowę wielkich zakładów mie- 
czarskich 6 mili szylingów austriackich jako po- 
zostałość z pożyczki Ligi narodów. 

POŚREDNICTWO BRIANDA 

Benewa, 12 marca (PAT). Natychmiast po przy- 
jeździe Briand rozpoczął narady z Vandervekiem, 
Chamberlainem, Scjałoją ! Skrzyńskim, Położenie 
w związku z ostatniem naprężeniem w lonie Rady 
jest bardzo skomplikowane, gdyż Włochy pod 
trzymują do pewnego stopnia nieprzejednane sta- 
nowisko Brazylii t domagają się miejsca w Radzie 
dia Polski. Jak dotychczas, Hiszpania nie wystą- 
plła z żadną groźbą, dała jednak do zrozumienia, 
że na wypadek nieuznania jej życzenia w sprawie 
stałego miejsca w Radzie wystąpiłaby z Ligi 
Mialoby to jednak stać się nie na obecnej sesji. 
Pozatem krążyły tu pogłoski, że delegacja nle- 
miccka ma odjechać do Berlina po nowe instruk- 
cje. 

PO JAWNEM — POUFNE POSIEDZENIE 

Genewa, 12 marca (PAT). Po zamknięciu pu- 

blicznego posiedzenia Rady Ligi członkowie jej 


zebrali się w gabinecie sir Drummonda na posie- 
dzenie poufne w celu dalszego omawiania sprawy 
ewentualnego rozszerzenia składu Rady Ligi 
Briand i Chamherlain zaznaczył, że od niedziełł 
trwające narady powinny być obecnie zakończo- 
ne, przyczem należaloby dojść do takiego poro- 
zumienia, ażeby uwzgledniało ono potrochu spra- 
wy wszystkich zainteresowanych. Hiszpania 1 
Brazylia zaczynają już schodzić ze swego nie- 
nrzejednanego stanowiska. Briat podkreśla, że 
dla Polski musl domagać się conajmniej niestałego 
miejsca na dłuższy przeciąg czasu, Naogól panoje 
tu opinja, że te narady daly pewien postęp, zbłł- 
żający sytuację do rozwiązania. Zwłaszcza Cham- 
berain, jak się zdaje, z dużem powodzeniem ode- 
grał rolę pośrednika. 
OŚWIADCZENIE BRIANDA 

Benewa, 12 marca (PAT). Po wczorajszem po- 
ufnem posiedzeniu Rady Ligi Briand oświadczył 
przedstawicielom prasy: W ciągu dnia wczaraj- 


szego wyrównane zostały mleporozumienią po- 
między Niemcami a innemi państwami, które pod- 
plsały traktat w Locarno, dziś natomiast chodzi a 
porozumienie w kwesti zasadniczej, mianowicie 
a statut Ligt. Powstały w związku z tem pewne 
trudności, albowiem szereg państw, które w obra- 
dach locarneńsktch mie brały udziału, 'wystmęły 
pewńe własne zapatrywania co do pewnych tn- 
teresów narodowych I interesów powszechnych. 
Dzlej Briand podkreślił, że welście w życie nkla- 
dn locarneńskiego jest zależne od welścia Niemiec 
do Ligi narodów. 
NACISK NA SZWECJE 

Paryż, 12 marca (PAT). Jak donosi „Matin“, 
Vardervelde i Thomas po rozmowie z delegatem 
szwedzkim Undenem zwrócił się telegraficznie do 
szwedzkiego premjera, aby zmienił instrukoje. 
udzielone Undenowi w celu umożliwienia mu gło- 
sowania za wnioskiem Rady Ligi w sprawie sta- 
tych miejsc. 


Emigracja zamorska 


W chwili obecnej przebywa w Brazylji akoło 200.000 obywateli polskich 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 12 marca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji 
emigracypiej prezes urzędu emigracyjnego ukoń- 
czył referat o polskiej polityce emigracyjne] I mo- 
żliwościach emigracyjnych Polski. Z referatu tego 
wyrika, że w chwili obecnej tak Australja, jak 
Meksyk przedstawiają dla Polaków niekorzystny 
teren emigracyjny, nie ma tam bowiem widoków 
stosunkowo najkorzystniejsza dła Polski emigracja 
rolnicza. 

Co do emigracji żydowskiej to w roku ubiegłym 
była ona trzechkrotnie większa, aniżeli w roku 


1924. Emigracja ta kieruje się przeważnie do Pa- 
lestyny, częściowo też do Argentyny. 

Wśród emigrantów żydów przeważają drobro- 
mieszczanie 1 drobmi kapitaliści, pochodzący 2 
miast i kierujący się da miast, 

Stosunkowo najlepiej przedstawiają się widoki 
naszej emigracji do Brazylii, zwłaszcza do sta- 
nów St. Paolo | Parana, W chwili obecnej prze- 
bywa w Brazylii około 150 tysięcy Polaków 1 
okolo 40 tysięcy Rusinów, obywateli polskich. 

Dyskusję nad rejeratem prezesa urzędu emigra- 
LES odłożono do najbliższego posiedzenia ko- 
misji. 


Gaometrja wyborcza 
SPRAWA KREDYTÓW SIEWNYCH 

Warszawa, 12 macca. (Tel. wl. „Naprz.”') Żywa 
dyskusję w poważnych Kołach sejmowych wy- 
wołała dzisiaj sprawa t. zw. kredytów słewnych. 

Posłowie z lewicowych ugrupowań chłopskich 
twierdzą, że t. zw. kredyty siewne są raczej siew- 
ną geometrją wyborczą obecnego ministra rolnic- 
twa p. Osieckiego reprezentującego w rządzie 
stronnictwa „Piasta”. 
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ZMIANA KOMISARZA RZĄDU W WARSZAWIE 

Warszawa, 12 marca (Tel. wł. Naprz“) Obec- 
my komisarz rządowy w Warszawie p. Jarmuło- 
wicz wobec powalania go do Trybunału Admini- 
stracyjnego ustępuje ze swego stanowiska. Następ- 
ca p. Jarmulowicza nie jest do tej pory ustalony. 


Zwiazki | zeromadzenia 


BACZNOŚĆ  ASESORZY PRZEMYSŁOWI 
GRUPY VI i VI. W poniedziałek 15 marca o 7 
wieczór w Związku urzędn. prywatnych, ul. Sław- 
kowska 6, wyklad adw. dra Pelzlinga o ustawie 
o pomocnikacii handlowych. 

TARNÓW. Walne zebranie członków PPS w 
"Tarnowie odbędzie słę dnia 14 marca br. o godz. 
3 rpopołndniu w sali Domu roboiniczego. Porzą- 
dek dzienny: 1) zagajenie, 2) wybory przewodni- 
czącego, 3) odczytanie protokólu z poprzedniego 
walnego zebrania, 4) sprawozdanie z działalności 
za rok ubiegły. 5) sprawozdanie kasowe, 6) wnlo- 
sek o udzielenie absolutorium ustępującemu za- 
rządowi. 7) wybory nowego zarządu i komisji re- 
wizyjnej, 8) wnioski i interpelacje. 

Dr E Simcha, sekr; K. Ciołkosz, przew- 


REPERTUAR 


TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Intryga I miłość”, 
Niedziela popol.: „Pocałunek Kopeluszka”, włecz.: 
„Intryga i miłość". 


TEATR BAGATELA 

Sobota: „Dajemy dolary", 

Niedziela popoł.: „Dajemy dolary", włecz.: „Da- 
jemy dolary". 

OPERETKA NOWOŚCI 

Sokota: „Puśćmy sie“ (premiera). 

Niedziela popol.: „Puśćnry się”, wiecz.: „Puśómy 
się”. - 
KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Sobota; Prof. B. Hamel: Proust le renovatemr, 

KINOTEATRY 

Nowości: „Usta, które każdy caluje", 9 wielkich 
aktów. 

Promień: 
aktach. 

Reduta: „Ze śmiercią w zawody” (Harry Peel). 

| Sztuka: „Świat zaginiony”, dramat szalonych 

urzygód awanturniczych. 

Ucłecha: „Przed bitwą”, szalona przygoda pięknej 
Paryżanki. 


„Więzień oceanu”, dramat morski w 8 


Wanda: „Kobiety na sprzedaż”, dramat współ- 
cZzESNYy. 
Warszawa: „Dzieci wiecznego mroku" i komedia 


z Haroldem Lloydem. 
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"Jyublone pap. wojsk. na na- | Mupują używane maszyny 
£ zwiska Samek Jan, wieś Tn do szycia, płacę gotówką 
Stealec, Bochnia, wystawione Zawiadomienia usina lub pi- 
przez PKU. Krsków, unie semne, Kriarher. plac Nowy 
ważnia się. U (Żydowaki) 9. 


Browar KrakowskiJana Gólza 


w Krakowie, ulica Lubicz L. 17 
wyrabia 


MALTYNE: 


zawierającą wysoko wartościowe składniki odżyw- 

cze i ułatwiające trawienia, eo stwierdza niżej przy- 

toczona świadectwo Krakowskiego Towarzystwa 

lakarskiaga I Komiaj! przamysłowa |skarskiaj tegoż 

Towarzystwa | dlatego nadaje się znakomicie da 

odżywiania osób osłabionych i chorowitych, jako- 
też dzieci. 


„Maltyna” jest do nabycia we wszystkich aptekach 
i droguerjach. 


Odpis świadectwa: 

Krakowskie Towarzystwo lekarskie na posiedzeniu 
mankowem w dniu 17-go lutego 1928 r. uchwaliła polecić 
preparat Krakowskiega Browaru Jana Gółaa pad mazwą 
„Maltyna”, jako produkt w tym rodzaju daswonały, przy- 
żotowany zo sladu jęczmiennego ns zasadzie nowożytnych 
poglądów I metod. 

Preparat ten, otrzymany 1 zaciaru sładawego przaz od- 
parowama w próżni w temperaturze poniżej 409 C., za- 
wiera prócz rnacznój ilodci maltozy (85, 4/0) I rozpuszczo- 
nego białka (5. 4%), także drżą ilość diantnzy I składników 
czynnych surowego ziarna jęczmiennego (wiłaminów). 

2 tego powodu posiada „Maltyna* wyrobu Browaru 
Jana Götza w Krakowie nietylko wysoką wartość od- 
żywczą, ale i ułatwiającą trawienie pokarmów mącznych. 

Kraków, dnia 18 Iutago 1926 r. 

Prezea Krakowakiego Towarzystwa lekarskiego: 
Proj. K. Majewski m. p. 


przem. -lakarukiej Krak. Tow. 
kkarakiego: 
Dr. Michał Seńkowski m. p. 
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Ważne dla Pań! 


Wróciłem a zagranicy | otworzyłem joł? mój od 
wielu lat istniejący 401 


ZAKŁAD KRAWIECK 


Wykonują pierwszorzędne kastjumy I pia 
wadług modeli zagr. po cenach nader przy! 


M. KLOTZ krazo 


Reklama déwignią handlu 


m e 
Yy 


gpa 1 
KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZ 


— 


Rada Rohotnicza I Komitet Obwadawy | 


PPS. Dunajewskiego 5, Il. p., tel. 2314. 
Klasowe Zwlązki Zawodowe, Duna- 
jewskiego 5, ill. p., telefon 1399, 2314. 
Związek Drukarzy, Rynek gl. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja 
Krasińskiego 16, tel. 4441, (Dom Górników) 
Związek Zawodowy Kolejarzy, ulica 
Warszawska 17, telefon 1486. 
Związek urzędników prywatnych, ul. 
Sławkowska 6, |. p. 
Związek nauczycielstwa szkół po- 
wszechnych, Rynek główny 29, tele- 
fon 3360. 


Związek inwalidów woj. Podzamcze 30. | 


Związek R. 8. S. „Praletarjat”, Pod- 
górze, Lwowska 2, telefon 5401. 

Spółdzielnia związkowa prac. kolej. 
plac Matejki 8, telefon 2203. 

Uniwersytet Ludowy Aleja Krasińskiego 16, 
telefon 4441. 

Inspektorat Pracy, Siemiradzkiega L. 16, 
telefon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. jana 13, 
telefon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy, Karmelicka 38, 
telefon 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22 

Inspektorat Zakładu Uhezpieczeń ro 
POMI od wypadków, 


JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU 
TOM IL 


PAMIĘTNIKÓW 


IGNACEGO 


DASZYŃSKIEGO 


STRON 346. CENA 10 Zł. 


SKŁAD GŁÓWNY w DRUKARNI 
m LUDOWEJ W KRAKOWIE s 
ULICA BUNAJEWSKIEGO L. 5. 


ulica Zielona | Szpital św. Łazarza, biura administracji, 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla 
funkcjonarjuszy, ulica Gertrudy L. 2 
telefon 1588. 

Obwodowe Biuro Funduszu BRezrokocia, 
Krawaderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, 
Krowoderska 5. Telefon 472. 

Urząd Rozjemczy do spraw najmu Plac 
WW. Świętych 3, Magistrat, oficyny. 
Muzenm Techniczno Przemysłowe, nl. 

Smoleńska 9, telefon 1339. 

Okręgowy Związek Kas Chorych, Bato- 
rego 5, III. p., telefon 2204, ° 

Kasa Chor. w Krakowie, ul Dunajew- 

skiego 5, Tel. 182 1 4662. 

w Podgórzu (Filja), Plac Ser- 

kowskiego 17, Telefon 450. 

Poradnia dla Chorych na 

i dla dzieci, Kraków, Ro 

Kleparski 9, L Telefon 1289. 

Ambulatorjum dla Chorych, 

Kraków, ul. św, Wawrzyńca 5, 

Telefon 343. 

Miejski Urząd Zdrawia (Fizykat), Kra- 
ków, Magistrat, Telefon 373. 

Miejskie Zakłady Sanitarne, Prądnik 


Biały, Tel. 1075. 


Kraków, Kopernika 17, Telefon 3466. 


OOBOOOOODOOOOOOOOOOOOOOOOOO 
| PIĘCIE RE 
o 


Większa rafinerja zachodniej Małopolski © 
poszukuje rutynowanego 


MALARZA 


celem przęmalowania numerów | napisów frmo- 

wych na cysternach Materja! dostarczy rafinerja, 

wchodzi zatem w rachubę tylko czysta robocizna. 

Zgłoszenia z podaniem warunków do Administracji ©] 

3 pod „S. P, 1400", ach 
OOOODOZODOOOOOOOOOOOOOOCI 

DDOONOOOOOONODODNOOOOOOOODO 


pieczęcie Kadznkowe i metalowe 


dosiarcza najianiej RYTOWNIK um 


JAN WIDLIŃSKI 


Kraków, Rynek, Linia A-B L. 45. 
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DRUKARNIA LUDOWA 


SPÓŁKA ZAREJESTROWANA Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ 


W KRAKOWIE, UL. DUNAJEWSKIEGO L, 5. TEL. 1310 


WYKONYWA WSZELKIE ZAMÓWIENIA W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE SZYBKO i STARANNIE 


zzz e R 
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